
POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z 

temperaturą do 85 F (29.5 C).
Jutro również słonecznie i ciep­

ło, temperatura bez większych 
zmian.

Wschód słońca o godz. 5:51 ra­
no, zachód o godz. 8:00 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 8 sierp­

nia — Dominika.
Jutro piątek, 9 sierpnia 

— Romana.
Pojutrze sobota, 10 sierp­

nia — Wawrzyńca.
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AMERYKANIE PORWANI W NIKARAGUI
Nalot Na Bazę Palestyńczyków
| PRL Podnosi Cło

Rzecznik min. handlu zagranicz­
nego PRL potwierdził, iż wprowadza 
się cło na samochody w zależności 
od pojemności silnika od 600 do 1,000 
zł ($4.5-$6.5) za cm3. Przykładowo 
cło za Mercedesa 190 wzrasta o ok. 
800,000 zł ($5,100) do 1.8 min zł ($11,400).

Dotychczas, samochody były clone 
wg wagi.

Cło na telewizory kolorowe wzrasta 
o 150 proc., cło na futra jest podnie­
sione pięciokrotnie do 5,000 zł za kilo­
gram.

Nowe opłaty celne, które wchodzą 
w życie 14 sierpnia, mają ukrócić 
zyski spekulantów oraz zachęcić spo­
łeczeństwo do kupowania towarów za 
tzw. twardą walutę w prowadzonych 
przez państwo sklepach Pewexu.

Zamach 
Terrorystyczny 
Na Bazę US AF 
Frankfurt, RFN. (UPI) - Dziś w 

godzinach rannych, kiedy personel 
bazy lotniczej Rhein-Main udawał 
się do pracy, nastąpiła eksplozja 
bomby podłożonej w jednym z sa­
mochodów na terenie bazy.

Skutkiem wybuchu 2 osoby po­
niosły śmierć zaś 11 innych odniosło 
rany. Dziwięć osób po opatrzeniu w 
klinice zwohńono do domu, pozosta­
łe przewieziono do miejscowego szpi­
tala..

Nazwiska ofiar nie zostały od tej 
pory podane do wiadomości publi­
cznej. Dowództwo bazy poinformo­
wało, że eksplozja miała miejsce o 
godzinie 7:15 rano na terenie par­
kingu pomiędzy kwaterą sztabu 435 
skrzydła lotnictwa taktycznego U.S. 
AF a koszarami.

W obu budynkach wyleciały szyby 
dokonując poważnych szkód w po­
mieszczeniach, zaś na parkingu 
zniszczonych zostało 9 samocho­
dów.

Obserwatorzy domyślają się, że 
zamach mógł mieć coś wspólnego z 
40 rocznicą zrzucenia bomb ato­
mowych na Hiroszimę i Nagasaki. 

Do tej pory nikt nie przyznał się 
do dokonania zamachu.

Strajk Głodowy 
w Łęczycy

Warszawa (CST) — Około dzie­
sięciu więźniów, w tym pięciu dzia­
łaczy “Solidarności”, prowadzi w 
więzieniu w Łęczycy strajk gło­
dowy przeciw ciężkim warunkom 
bytowym.

Jak twierdzą źródła opozycyjne 
strajk rozpoczął się w piątek. Dz­
iennikarze zachodni otrzymali list 
podpisany przez 5-ciu działaczy 
"Solidarności”, a skierowany do 
dyrektora zakładu karnego, w 
którym uwięzieni członkowie 
związku stwierdzają, że:

“Więźniowie polityczni są izolo­
wani, nie otrzymują listów, nie do­
puszcza się ich do udziału w mszach, 
opieka medyczna w ich przypadku 
jest niewystarczająca”.

Porachunki 
Chińsko-Wietnamskie

Pekin, Chiny. (NYT) — Gazeta 
pekińska podaje, iż artyleria chiń­
ska zabiła ponad 200 żołnierzy wiet­
namskich w incydentach, jakie wy­
darzyły się ostatnio na terenach 
przygranicznych, w prowincji Yun­
nan.

Raport “Pekin Daily” ukazał się 
w dwa dni po tym jak władze wiet­
namskie oświadczyły, iż w ostatnim 
miesiącu, zabito 313 żołnierzy chiń­
skich, odpierając grabieżcze ataki 
w prowincji Ha Tyuen, przyległej 
do Yunnan.

Samoloty 
Izraela 
Nad Libanem
Spotkanie Prezydentów
Libanu i Syrii.
Walki w Bejrucie.
Bejrut, Liban (UPI) — Izraelskie 

samoloty zbombardowały dzisiaj 
bazę partyzantów palestyńskich w 
Dolinie Bekaa, równając z ziemią 
trzypiętrowy budynek, zabijając 4 
osoby i raniąc co najmniej jedną.

Doniesienia ze źródeł libańskich 
nie są jednoznaczne. Chrześcijań­
skie radio podało informację o 
śmierci czterech osób, natomiast 
libańskie siły bezpieczeństwa dono­
szą o jednej osobie rannej i przypu­
szczalnych ofiarach pogrzebanych 
pod gruzami budynku.

W Jerozolimie źródła wojskowe 
stwierdzają, że samoloty izraelskie 
dokonały udanego nalotu na wielo­
piętrowy budynek mieszczący kwa­
tery głównego dowództwa prosyryj- 
skiego ugrupowania Ludowego Fron­
tu Wyzwolenia Palestyny.

Izraelczycy poinformowali je­
dynie, że samoloty powróciły bez 
szwanku po udanym nalocie. Z re­
lacji Izraela nigdy nie wynika ile 
samolotów brało udział w akcji, ani 
jak wysokie są straty w ludziach.

Natomiast libańskie siły bezpie­
czeństwa podały, że nalotu doko­
nały dwa izraelskie samoloty i 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kontrowersje 
Wokół Spotkania 

Państw Arabskich
Casablanca, Morako. (UPI) — W 

środę rozpoczęła się pierwsza od trzech 
lat konferencja na szczycie przywód­
ców państw arabskich.

Spotkanie przywódców rozpoczęło 
się pod hasłem dojścia do porozumie­
nia i ogólnej zgody. Jak na razie 
jednakże — źródła poinformowane 
twierdzą — że zgodność poglądów od­
nosi się jedynie do ustalenia porządku 
dziennego, z którego postanowiono 
wyeliminować zagadnienia kontro­
wersyjne.

Konferencja 21 państw arabskich 
odbywa się w pałacu Omate króla 
Maroko Hassana II. Spotkanie zostało 
zbojkotowane przez Libię, Syrię, Li­
ban, Jemen Połudn. i Algierię.

Kilka państw — Arabia Saudyjska, 
Irak i Kuwejt — przysłało na konfe­
rencje delegatów niższej rangi, obni­
żając tym samym ciężar gatunkowy 
spotkania.

Jednym z głównym problemów, ja­
kie mają być omawiane w czasie 
konferencji jest sprawa wojny toczo­
nej w Zatoce Perskiej między Irakiem 
i Iranem, jak również podpisanego 
w lutym porozumienia palestyńsko- 
jordańskiego.

Delegat Arabii Saudyjskiej oświad­
czył, że “państwa arabskie przeży­
wają bardzo trudny okres” oraz że 
“panująca na konferencji atmosfera 
nie jest sprzyjająca do rozwiązywania 
istniejących komplikacji!’

Dolar Zniżkuje
Londyn (UPI) — Dolar zniżkuje 

dziś na europejskich giełdach wy­
miany. We Frankfurcie płacono za 
dolara 2.8465 DM, w Zurychu — 
2.3463 fr. szwajcarskich, w Medio­
lanie — 1,893 lirów.

W Brukseli kurs dolara utrzymu­
je się bez zmian i wynosi 58 fr. bel. 
W Paryżu natomiast kurs dolara 
poszedł w górę — z 8.6725 fr. — na 
8.6885 fr.

Cena złota wzrosła w Londynie o 
dolara na uncji i wynosi 322.25 doi. 
za uncję.

WARSZAWA—Barbakan — średniowieczna fortyfikacja obronna.

Płd. Afryka Ogarnięta 
Falą Rozruchów

Daveyton, RPA (NYT,UPI) — 
Policja przeprowadziła akcję na 
dom Winnie Mandeli, żony uwięzio­
nego Nelsona Mandeli i zagorzałej 
przeciwniczki apartheidu.

Policja użyła gumowych naboi i 
biczów, by rozpędzić demonstrację 
przed domem M. Mandeli. Adwo­
kaci podali do wiadomości, że po 
akcji w pobliżu miasta Brandfort, 
zniknęła 20 miesięczna wnuczka pp. 
Mandelów. Brandfort leży w odleg­
łej części stanu Orange Free.

Od 8 lat M. Mandela została 
skaza na wygnanie z Brandfort. 
W czasie, kiedy policja wdarła się 
do domu, była ona nieobecna, po 
nieważ wyjechała do Johannesbur- 
ga, by spotkać się ze składającym 
tam wizytę amerykańskim kong- 
resmanem, Stephen J. Solarzem.

Według policyjnych raportów, 
użyto gazu łzawiącego, by zmusić 
chroniących się w domu Mandeli 
demonstrantów do wyjścia na zew­
nątrz.

Demonstranci domagali się 
wcześniejszego uwolnienia Nelsona 
Mandeli, który jest uwięziony od 
ponad 20 lat.

N. Mandela jest czołowym przed­
stawicielem wyjętego spod prawa 
Narodowego Kongresu Afrykań 
kiego, największego z uchodź­
czych ugrupowań walczących na 
rzecz obalenia rządów białej mniej­
szości.

Aresztowano 30 osób oskarżonych 
o naruszaniespokoju publicznego.

Brandfort leżące 40 mil od Bloem­
fontein, stolicy stanu Orange Free, 
nie zostało objęte stanem wyjąt­
kowym.

Do niepokojów doszło w tym 
samym czasie w wielu innych częś­
ciach kraju. Między innymi w Swe- 
to (koło Johannesburga), w Bethal 
(Orange Free), Mamelodi (koło 
Pretorii) i w New Brighton (koło 
Port Elizabeth).

W rejonie wydzielonym dla 
czarnych w pobliżu Durban, naj­
bardziej spokojnym od czasu wp­
rowadzenia stanu wyjątkowego, 
doszło na początku tego tygodnia do 
rozruchów. Autobusy zostały 
obrzucone kamieniami a szkoły 
zamknięte. Do wybuchu buntu dop­
rowadziły protesty przeciwko za­
machowi na życie Victoria Mxenge, 
jednego z czołowych adwokatów, 
broniących praw obywatelskich.

W Kapsztadzie rozpoczął się 
trzydniowy bojkot studentów na 
uniwersytecie dla białych, którzy 
protestują w ten sposób przeciwko 

stanowi wyjątkowemu. Podobnie 
zareagowali studenci na uniwersy­
tecie w Western Cape, gdzie stu­
diują tzw. “kolorowi” i studenci z 
uniwersytetu w Sweto, gdzie studiu­
ją wyłącznie czarni.

Abu-Baker Asvat, jeden z czo­
łowych przeciwników apartheidu 
podał do wiadomości, że policja 
wtargnęła do jego mieszkania i 
skonfiskowała książki i wideoka- 
sety.

W pobliżu Port Elizabeth i Dur­
ban, w miejscowości Umlazi doszło 
do starcia policji z 300 Murzynami. ‘ 
Policja użyła gazu łzawiącego, gu­
mowych naboi i proszku wywołują­
cego gwałtowne kichanie. Ponadto 
aresztowano kobietę i mężczyznę 
oskarżonych o grabież.

Uzbrojone oddziały policji walczą 
drugi dzień z kolei z murzyńską 
młodzieżą z plemienia Zulusów.

Według informacji podanych 
przez władze, zginęło 8 czarnych. 
Natomiast lokalne radio w Durban 
podało, że śmiertelnych ofiar jest 
17, a rannych 102.

Jest to suma ofiar, które zginęły 
w walkach trwających we wtorek i 
środę.

Wcześniej, policja złożyła raport 
o śmierci 15-miesięcznego dziecka, 
które zginęło w płomieniach podpa­
lonego domu oraz raport o śmierci 
dostawcy pochodzenia azjatyckie­
go, który zginął z powodu ataku 
tłumu, który obrzucił jego sa­
mochód kamieniami.

Azjatycki dostawca jest pierwszą 
ofiarą innej rasy od czasu, kiedy 
wybuchły rozruchy na tle rasowym, 
w których zginęło 500 osób w ciągu 
jednego ęiespełna roku.

Papież Rozpoczął 
Pielgrzymkę 

Po 7 Krajach Afryki
Rzym (UPI) — Papież Jan Paweł 

II odleciał w czwartek rano do To­
go, rozpoczynając 12-dniową piel­
grzymkę po 7 krajach Afryki. Na 
lotnisku rzymskim Leonardo Da 
Vinci żegnali Papieża dygnitarze 
kościelni oraz kilkaset wiernych.

W pierwszym dniu swej piel­
grzymki Papież odprawi Mszę św. 
pod gołym niebem oraz odbędzie 
spotkania z dyplomatami, przed­
stawicielami muzułmanów oraz 
chrześcijan — nie katolików. Od­
wiedzi również seminarium swego 
imienia. Jan Paweł II spotka się ta­
kże w czwartek z 4 biskupami Togo.

“Tyłem
I Do Przodu” I

Dżakarta, Indonezja. (CST) - Ga­
zeta “Dżakarta Post” poinformowała, 
że student Syaiful Bachri (28) prze­
szedł 492 mile wzdłuż Jawy “tyłem 
do przodu.” Podróż z Dżakarty do Su- 
rabaji zajęła mu 28 dni. Syaiful wypo­
sażył się w dwa lusterka wsteczne 
aby móc oglądać drogę.

“Wiele osób uważało, że jestem 
wariatem. A jestem pierwszą osobą 
w Indonezji, która dokonała takiego 
wyczynu!’

Nowy Świadek 
w Procesie 

Ali Agcy
Rzym (UPI) — Kolega z ławy 

szkolnej Mehmeta Ali Agcy określił 
go jako “sadystę,” który pragnął 
upodobnić się do znanych terro­
rystów.

Sirri Kadem przybył we wtorek z 
Turcji, ażeby odpowiedzieć na oskar­
żenie Agcy, iż był on czwartym ter­
rorystą znajdującym się na Placu 
św. Piotra w Rzymie, w dniu 13 ma­
ja 81 r., kiedy dokonano zamachu na 
życie Papieża Jana Pawła II.

Sąd prowadzący przesłuchania 
trzech Bułgarów i pięciu Turków 
w związku z tym wydarzeniem, 
przerwał swoje letnie ferie, ażeby 
przesłuchać Kadema oraz dwóch 
innych Turków, przebywających w 
więzieniu w Holandii i Niemczech 
Zachodnich.

Agca wskazał Kadema na dwóch 
fotografiach, zrobionych na placu 
w czasie zamachu.

Kadem oświadczył, iż nie jest 
osobą ze zdjęcia i że nie jest mu ona 
znana.

O Agcy stwierdził, iż wprawdzie 
razem chodzili do szkoły w latach 
74-76, nigdy jednak nie byli przyja­
ciółmi. Opisał go przy tym jako inte­
ligentnego i o dużej wyobraźni kole­
gę, który używał jej jednak głównie 
do planowania grabieży banków, 
pragnąc pójść w ślad boliwijskiego 
terrorysty — Carlosa the Jackal.

W opinii Kadema usiłowanie zabój­
stwa Papieża przez Agcę nie było 
czynem normalnego człowieka. Nor­
malnego człowieka nie pociągają 
czyny, które w innych budzą wstręt. 
Sądzę, że Agca jest sadystą — po­
wiedział Kadem.

Mianowano 
“Opozycję” 

Sejmową
Warszawa (NYT) — Kilkunastu 

bezpartyjnych, wśród nich były 
mistrz kolarski, rektor jednego z 
uniwersytetów oraz przewodniczą­
ca pro-reżimowego związku pisa­
rzy, zostało wciągniętych na listę 
wyborczą, na której figurować bę­
dą wspólnie z Wojciechem Jaruzel­
skim i jego najbliższymi współpra­
cownikami.

Lista ta, zawierająca ogółem 50 
nazwisk, ma być w wyborach do 
Sejmu w paździeniku br. przyjęta 
bez skreśleń.

Ogłoszenie listy bezpartyjnych 
kandydatów stanowi dalszy ciąg 
kampanii zmierzającej do przeko­
nania społeczeństwa, iż rząd nadal 
stoi na stanowisku demokratycznych 
zmian systemowych i uzdrowienia 
gospodarki.

Posunięcie władz ma również na 
celu zapobieżenie bojkotu wyborów 
zapowiedzianego przez podziemną 
“Solidarność”.

Mimo, że od kilku miesięcy twier­
dzono w kołach rządowych, iż ist­
nieje możliwośćś powołania na w/w 
listę znanych przedstawicieli 
umiarkowanej opozycji, ogłoszone 
wczoraj nazwiska nie potwierdzają 
takiego zamiaru.

Nowi kandydaci są zdecydowany­
mi zwolennikami reżimu.

“Rzecznicy 
Pokoju” 
Oskarżają ARDE
Departament Stanu 
Apeluje o Pomoc 
w Poszukiwaniach
Managua, Nikaragua. (UPI, CT)— 

Grupa 29 Amerykanów, członków or­
ganizacji zwanej “Rzecznicy Pokoju” 
(“Witnesses for Peace”) została za­
trzymana i następnie uprowadzona 
przez członków dowodzonego przez 
Edena Pastore Demokratycznego So­
juszu Rewolucyjnego (Democratic 
Revolutionary Alliance—ARDE).

Informacja ta została podana przez 
Sharon Hostetler, rzecznika oddziału 
“Rzeczników pokoju” w Managui.

Hostetler powiedziała także, że ża­
den z członków grupy nie został ranny.

Porwania dokonano na rzece San 
Juan, tuż przy południowej granicy 
z Kostaryką.

Członkowie organizacji “Rzecznicy 
Pokoju” są przeciwnikami zagranicz­
nej polityki rządu prezydenta Rea­
gana. W San Jose, w Kostaryce, rzecz­
nik ARDE, Miguel Caracas, zaprze­
czył, że jego organizacja ma cokolwiek 
wspólnego z porwaniem. “Nasze siły 
w Kostaryce nie oddały ani jednego 
strzału przeciwko Amerykanom i nie 
wiemy gdzie się oni znajdują”— po­
wiedział Caracas.

W Washingtonie, rzecznik Nikara- 
guańskich Sił Demokratycznych (Ni­
caraguan Democratic Force—FDN), 
największej organizacji contras po­
pieranej przez USA, powiedział dzien­
nikarzowi UPI, że reprezentowana 
przez niego organizacja” nie ma nic 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Terror 
w Irlandii 
Północnej

Belfast, Irlandia Płn. (UPI) — Ir­
landzka Armia Republikańska 
(IRA) przeprowadziła akcje ter­
rorystyczne w tym samym czasie, 
kiedy amerykańska delegacja re­
prezentująca organizację zajmują­
cą się zbieraniem funduszów na 
IRA (“The Noraid Fund-Raising 
Group” z N. Yorku) przybyła z 
dwutygodniową wizytą.

Amerykańska delegacja zamie­
rza wziąć udział w katolickich uro­
czystościach w Belfaście zorganizo­
wanych na cześć 14 rocznicy aresz­
towania bez sądu wielu katolików.

Podejrzany o współpracę z IRA 
uzbrojony mężczyzna zginął w cza­
sie zamachu na patrol wojskowy. 
Drugi został ciężko ranny. Do za­
machu doszło w Londonderry, 85 
mil na północny-zachód od Belfa­
stu. Powodem śmierci zamachow­
ca była eksplozja wyrzutnika do 
granatów.

Do innego terroru doszło wczoraj 
wieczorem na przedmieściach ka­
tolickiej, zachodniej części Belfa­
stu. Młodzi ludzie w maskach na 
twarzy uprowadzili autobus a na­
stępnie podpalili go pod mostem.

W Londonderry z kolei młodzi lu­
dzie, mieszkańcy katolickiej części 
miasta obrzucili kamieniami i bom­
bami benzynowymi pieszy patrol 
wojskowy.,

W zamieszkanej głównie przez 
katolików wiosce Carrickmore (65 
mil od Belfastu) eksplodowała mi­
na, raniąc żołnierza z Oddziału 
Obrony Ulsteru, czyli wojsk ufor­
mowanych przez Brytyjczyków.

Do eksplozji bomby doszło także 
w zamieszkanym głównie przez 
protestantaów Newtownhamilton 
(45 mil od Belfastu). Bomba znisz­
czyła mleczarnię i spowodowała 
zniszczenia pobliskich budynków. 
Telefoniczny rozmówca reprezen­
tujący IRA uprzedził pracowników 
mleczami w wybuchu kilka minut 
przed faktem.
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Co Słychać Wśród Podhalan

połączony

po obecnym, a potem koniec świata. 
Przezornie zrobiono miejsce na wię­
cej głów.

Zarząd Główny Związku Podhalan, 
zwraca się do tych wszystkich, którzy 
jeszcze nie rozliczyli się ze sprze- 
daży cegiełek, aby jak najprędzej

zwrócili pieniądze lub cegiełki do 
Domu Podhalan, lub do dyrektora 
Stanisława Kulikowskiego, p.n. 5248 
W. Fullerton 60639.

dlimy się i śpiewamy w polskim ko­
ściele (i hospicium) św. Stanisława.

Kapitol, gdzie mieścił się rząd 
rzymskiego cesarstwa, a obecnie za­
rząd miasta, zwiedzamy tylko z ze­
wnętrz, muzeów nie, bo zwiedzają je 
w tym czasie angielski książę Karol 
z żoną Dianą.

Panteon, to świętynia bogów po­
gańskich. Majestatyczna, ogromna 
budowała dobrze zachowana. Portyk 
na potężnych kolumnach, wysokie, 
brązowe drzwi, cesarskie, kopuła 
większa od kopuły Sw. Piotra. Dziś 
jest to kościół. Obok Panteonu ka­
wiarnia “Tazza d’Oro”, znana z naj­
lepszej w Rzymie kawy, pijemy cap- 
pucciono, esspresso lub mocca. Po­
lecamy.

Piazza Navona, może najpiękniej­
szy plac rzymski; stare domy i liczne 
zabytki z czasów pogańskich i śred­
niowiecznych, wspaniała fontanna 
“Czterech Rzek”, miejsce spotkań 
poetów, artystów i turystów.

Washington (CT,UPI) — Depar­
tament Oświaty poinformował, iż 
rozpocznie wysyłanie ostrzeżeń do 2 
milionów osób, które otrzymały 
pożyczki studenckie i uchylają się 
od ich spłacenia, że ich zwroty 
datku federalnego za rok bieżący 
zostaną zarekwirowane jako częś­
ciowe spłaty.

“Krok ten” — powiedział sekre­
tarz oświaty William Bennett — 
“udowodni tym osobom, że spłatę 
pożyczek traktujemy bardzo po­
ważnie”.

Przedstawiciele Departamentu 
Oświaty są zdania, że uda im się 
odzyskać 50 milionów z 55 mi­
liardów jakie winni są państwu nie­
uczciwi pożyczkobiorcy.

Począwszy od bieżącego tygodnia 
Departament Oświaty rozpocznie 
wysyłanie listów do osób, które nie 
wywiązały się ze zobowiązania sp­
łaty federalnie ubezpieczonych 
pożyczek (Federally Insured Stu­
dent Loan) i pożyczek uzyskanych 
w ramach programu National Di­
rect Student Loan. Osoby te będą 
musiały spłacić pożyczkę w ciągu 
60 dni.

Po tym terminie Departament 
Oświaty przekaże sprawę IRA, któ­
re odciągnie sumę niespłaconej 
pożyczki od sumy zwrotu podatku 
federalnego za rok 1985. Jeżeli su­
ma ta przekroczy sumę zwrotu sy­
tuacja zostanie powtórzona w roku 
następnym. Dotyczy to w pierwszej 
kolejności osób, które uporczywie 
odmawiają spłacania pożyczki. 
Wiele z tych osób posiada środki na 
dokonanie spłat.

248.8 Lat Ziemskich
Pluton, najodleglejsza planeta sy­

stemu słonecznego, potrzebuje aż 248.8 
lat ziemskich na dokonanie jednego 
obiegu wokół Słońca.

Ludźmierski Odpust
Wszystkim wiadomo, że Lud Góral­

ski jest bardzo przywiązany do swoich 
tradycji tak kulturalnych jak i też 
religijnych. Nie mając możności je­
chać co roku do Ludźmierza na doro­
czny odpust, aby pokłonić się swojej 
patronce Matce Boskiej Ludźmier­
skiej, zbudowali sobie kapliczkę 
góralską w klasztorze Karmelitów 
Bosych w Munster Indiana, gdzie 
wbudowany jest kamień przywiezio­
ny z Polskich Tatr.

W tym roku dnia 18 sierpnia na 
uroczystości Matki Boskiej Zielnej, 
odbędzie się uroczystość odpustowa 
w Munster Ind. tak zwany “Odpust 
Ludźmierski”.

Zostanie odprawione uroczyste na­
bożeństwo przez bp. Andrzeja Grudkę 
o godz. 12 w południe.

Zarząd Główny Zw. Podhalan za-' 
prasza chętnych do wzięcia udziału 
w tej uroczystości. Sztandary i mu­
zyka góralska bardzo mile widziane.

Wielkie Bazyliki
Jako pielgrzymi nie możemy pomi­

nąć wielkich bazylik rzymskich; są 
nimi oprócz św. Piotra, bazylika św. 
Jana na Latemie, św. Pawła Za Mu­
rami i Matki Boskiej Większej.

Kościół św. Jana na Lateranie jest 
ogromny, imponujący, był on i jest 
kościołem katedralnym papieży, jako 
biskupów Rzymu, a więc kiedy Jan 
Paweł II odprawia jako bp Rzymu 
udaje się do tej bazyliki. Wielkie 
bazyliki pochodzące z czasów cesa­
rza Konstantyna Wielkiego pierwsze­
go chrześcijańskiego imperatora.

Wszystkie były przebudowywane i 
restaurowane w ciągu wieków. W 
ołtarzu bazyliki laterańskiej jest stół, 
na którym św. Piotr miał sprawować 
Eucharystię.

Po drugiej stronie ulicy wchodzimy 
do budynku, w którym mieszczą się 
sławne Scala Santa — Święte Scho­
dy. Stara tradycja głosi, że są to te 
schody, którymi Pan Jezus wstępo­
wał z ulicy do zamku Piłata na 
sąd; zszedł po nich już skazany na 
śmierć.

Sw. Helena przywiozła je okrętem 
do Rzymu. Jest tych stopni 28, są 
murowane, twarde, wygładzone kola­
nami pielgrzymów poprzez wieki. 
Część z nas idzie na kolanch, uwie­
rają boleśnie, inni wchodzą bocznym 
wejściem. U szczytu schodów widać 
przez zakratowane okno prywatną 
kaplicę papieży.

Bazylika Matki Boskiej Większej 
(Santa Maria Maggiore); na placu 
przed nią stoi obelisk. Te obeliski, 
rodem z Egiptu były właściwie pierw­
szymi zegarami słonecznymi, po cie­
niu, które rzucały obliczano czas dnia. 
Jest w niej nad ołtarzem kaplicy obraz 
Matki Boskiej, wyglądający jak bli­
źniak naszej Częstochowskiej, sądzi 
się, że malowany był w 8 wieku, 
a legenda chce, że malował go św. 
Łukasz Ewangelista. Nad wielkim 
ołtarzem pokazują żłobek z Betlejem, 
w którym miał spać Chrystus. Wcho­
dzimy też do sąsiedniego kościoła 
św. Praksedy, zobaczyć w relikwia­
rzu część kolumny u której biczo­
wano P. Jezusa i pomodlić się przy 
niej.

Balylika Sw. Pawła Za Murami. 
Druga to co do wielkości świątynia 
Rzymu, mniejsza tylko od Sw. Piotra; 
cesarz Konstantyn wzniósł ją na 
miejscu, gdzie ścięto mieczem św. 
Pawła Apostoła.

Na absydzie widać głowy wszystkich 
papieży włącznie z Janem Pawłem 
II, było tam miejsce na dwie tylko 
jeszcze głowy, stąd legenda, że bę­
dziemy mieli tylko dwóch papieży

Biblioteka
Joachim Bryja bibliotekarz podaje 

wszystkim zainteresowanym, że w 
niedzielę dnia 18 sierpnia biblioteka 
nie będzie czynna, następne niedziele 
biblioteka będzie otwarta jak zwykle 
od godz. 2 do 4 po poł.

Forum Romanum
Oglądamy rumowisko połamanych 

i całych kolumn, kapiteli, świątyń, 
szczątki antycznych murów, sadza­
wek, luki triumfalne z płaskorzeźba­
mi, posągi bogów i ludzi, mozaiki, 
strzaskane dzieła sztuki. To są resztki 
starego, pogańskiego Rzymu, zwane 
Forum Romanum.

Szkółka Tańca
Kierownictwo Szkółki Tańca, przy 

Zarządzie Głównym Zw. Podhalan, 
prosi wszystkich rodziców których 
dzieci należą do Szkółki aby w tę sobo­
tę tj. 10 sierpnia przybyli wraz z dzie­
ćmi na próbę, ponieważ będzie zebra­
nie w sprawie wyjazdu dzieci na obóz 
szkoleniowo — wypoczynkowy do Wi­
sconsin Dells. Obóz będzie od 17 do 
25 sierpnia.

Informujemy również, że próby 
odbywają się w każdą sobotę od godz. 
7 wieczór w Domu Podhalan. W czasie 
obozowania prób nie będzie, nato­
miast spotykamy się znów 31 sier­
pnia o godz. 7 wieczorem.

Zofia Cieśla-przewodnicząca 
W. Halny-korespondent

Wielki Piknik Związku 
Podhalan!

Jak już donośiliśmy poprzednio, 
Związek Podhalan urządza piknik w 
niedzielę 11 sierpnia we własnym do­
mu przy 4808 S. Archer.

Główną atrakcją będzie wybór Kró­
lowej Związku Podhalan. Kandydatki 
proszone są o skontaktowanie się 
z wiceprezeską Marią Jychymiak i 
nadesłanie swoich zdjęć jak najwcze­
śniej do Domu Podhalan.

Kandydatki muszą być w wieku od 
lat 18-26 i powinny wykazać się ta­
lentem regionu podhalańskiego, jak 
śpiew, muzyka, deklamacja, pokaz 
starodawnych strojów itp.

Program pikniku będzie następują­
cy: o godz. 2 po poł. początek, mu­
zyka góralska i prezentacja kandyda­
tek. O godz. 3 — występy szkółki 
tańca i śpiewu przy Z.P., a nastę­
pnie występy Zespołu Polonez.

O godz. 4 będzie grać orkiestra 
Tęcza, oraz odbędzie się prezentacja 
kandydatek. Po prezentacji pokaz 
starodawnych strojów góralskich.

O godz. 6, skecze, scenki rodza­
jowe i humorystyczne.

O godz. 6:30 wybór królowej. Zwra­
camy uwagę wszystkim tym, którzy 
zakupią bilety na piknik, że bilety 
te będą ważne do wyboru królowej, 
ponieważ będzie tam miejsce do za­
kreślenia kwadraciku przez co będzie 
oddany ważny głos na królową i dam 
dworu.

Po wyborach, zabawa taneczna do 
północy.

Zarząd Główny Związku Podhalan 
zaprasza na ten tradycyjny piknik 
wszystkich podhalan oraz całą Polo­
nię. Tradycja ta istnieje od trzydzie­
stu lat i nie powinna być zaprzesta­
na. * • •

ks. Tadeusz Wincenciak

Wspomnienia z Pielgrzymki
Egipt — Ziemia Święta — Italia — Watykan (c.d.) 

“Wszystkie drogi prowadzą 
do Rzymu”

W pogańskim Rzymie cezarów, na 
środku Forum stał stożek ze szcze­
rego złota, zerowy “kamień milowy”, 
od którego obliczano odległości wszy­
stkich prow’incji i miast rozległego 
imperium. Tak powstało znane powie­
dzenie: — “Wszystkie drogi prowa­
dzą do Rzymu”. Przetrwało ono do 
dziś, chociaż w innym znaczeniu.

I naszej grupy pielgrzymiej droga 
wiodła do Wiecznego Miasta. Prawdę 
powyższego powiedzenia widzi się 
najlepiej na Placu Sw. Piotra. To jest 
“plac świata”, centrum świata, miej­
sce, gdzie się spotyka ludzkość.

Wystarczy popatrzeć na płynące 
bez przerwy masy ludzkie, na ich 
twarze, rysy, kolor, rasę, sylwetki, 
wystarczy posłuchać ich języków, 
prawdziwa Wieża Babel — zwrócić 
uwagę na piękno i majestat miej­
sca. To jest środek świata, nie dzię­
ki potędze państwa, armiom, polity­
ce czy bankom, ale dzięki temu, że 
to jest Plac Sw. Piotra, plac papie­
ski, centrum chrześcijaństwa.

Moja relacja z Włoch będzie z ko­
nieczności krótka; dokładny opis sa­
mego choćby Watykanu z Katedrą 
św. Piotra i muzeami wymagałby 
całej broszury. Ot, wymienię gdzieśmy 
byli z krótkimi komentarzami dla 
przypomnienia cośmy widzieli.

Zamieszkaliśmy w Domu Polskim 
Jana Pawła II. Duży bardzo dom, 
położony na wzgórzu w pięknym ogro­
dzie. Ma kaplicę, czytelnię, salę fil­
mową, doskonałą kuchnię, polsko — 
włoską (bo z winem), czyste powie­
trze, polską atmosferę, troskliwe, po­
mocne i gościnne Siostry, wreszcie 
świetnie zorganizowane autobusy i 
przewodników dla grup.

Braki ma Dom dwa: położony jest 
na peryferiach miasta i chociaż miej­
ski autobus odchodzi spod niego 
wprost do Watykanu, telepie się je­
dnak prawie godzinę — oraz, że nie 
wszystkie pokoje są nowocześnie 
urządzone. Nowy, od 1 lipca zarząd 
Domu obiecuje temu zaradzić, byle 
Polonia częściej w nim, grupowo czy 
indywidualnie gościła.

Karmiono nas po królewsku; Msze 
św. mieliśmy co dzień wspólnie z 
rodakami z Kraju. W pierwszy dzień 
“nasi” byli raczej speszeni, bo zwy­
czajem amerykańskim podawali ręce 
na “znak pokoju”, stali do Komunii 
św. i podstawiali dłonie, a tam się 
tego nie robi.

Naszą wędrówkę rozpoczęliśmy od 
Watykanu. Watykan jest w Rzymie 
ale do miasta nie należy. Odgrodzo­
ny odeń starym, wysokim murem 
jest niezależnym państwem. Papież, 
jako jego głowa liczy około tysięca 
“poddanych” jako głowa Kościoła 
kieruje 830 milionami wiernych. Jan 
Paweł II jest 264 papieżem.

Obeszliśmy Katedrę św. Piotra 
dookoła, wzdłuż i wszerz, byliśmy w 
kryptach podziemia, blisko grobu 
Apostoła, wyjechaliśmy na kopułę 
katedry, a częśc nas “zdobyła” sam 
szczyt, galeryjkę zwaną latarnią, idąc 
śrubą schodów zda się bez końca, 
od których serce podchodzi do gardła 
i mąci się w głowie.

Cudowny widok z góry wynagradza 
trudy. Wysiadywaliśmy na Placu Sw. 
Piotra przed majestatycznym fron­
tonem bazyliki, gromadziliśmy się 
przy obelisku Nerona i w kolumna­
dzie Bernieniego, śliniliśmy znaczki 
w Posta Vaticana, patrzyliśmy w 
okna papieskie i w ogrody watykań­
skie, robiliśmy zdjęcia i zakupy. Mo­
dliliśmy się.

Pół dnia zabrały nam muzea waty­
kańskie; wiedzieliśmy tylko część; 
długość sal i galerii wynosi 4 i półl 
mili. Byliśmy w sali Sobieskiego z 
Matejkowskim obrazem bitwy pod 
Wiedniem, podziwialiśmy perłę, Ka­
plicę Sykstyńską; restaurują obecnie 
to arcydzieło Michała Anioła. Byliśmy 
u Ojca Sw. — ale o tym, potem.

Katakumby. Zwiedzaliśmy tylko 
Katakumby św. Kaliksta; ten papież 
przeniósł prochy męczenników z pod­
ziemi do kościoła. Były do cmenta­
rze rzymskie; poganie bali się śmier­
ci, dlatego chowali zmarłych za mia­
stem i pod ziemią. Przejścia, kapli­
czki, grobowce na pięciu poziomach 
ciągną się na setki kilometów. Ukrad­
kiem zdobyłem parę grudek ziemi ze 
świętych grobów.

Po drodze z katakumb do Rzymu 
mijamy kościółek “Quo vadis Do- 
mine”, od niego Sienkiewicz wziął 
tytuł do swojej sławnej powieści. Mo-

Koloseum
Musi tu być każdy, kto przybywa 

do Wiecznego Miasta. Koloseum zna­
czy kolosalny, olbrzymi i ta nazwa 
dobrze oddaje charakter budowli.

Amfiteatr z I wieku, ukazuje po­
tęgę ludzkiej techniki już wtedy. Dla 
nas święty i wzruszający, bo na jego 
arenach ginęli męczeni chrześcijanie. 
Z Koloseum łączy się podanie, że jak 
długo ono stoi, tak długo stoi Rzym, 
ieśli upadnie Rzym — upadnie świat. 
Włosi restaurują tego olbrzyma.

Niedaleko stąd wchodzimy do Ko­
ścioła Sw. Piotra w Okowach. Na 
ołtarzu (w dole) widać łańcuch, któ­
rym związany był w więzieniu św. 
Apostoł i z którego uwolnił go Anioł. 
Obok przyciąga oczy posąg Mojżesza, 
dłuta Michała Anioła. Mojżesz “jak 
żywy”, mistrzowskie arcydzieło rze­
źby. Z tym posągiem związana jest 
anegdota: — Kiedy artysta ukończył 
rzeźbę, uderzył Mojżesza w kolano 
i powiedział “Teraz przemów”.

C.D.N. 
ks. Tadeusz Wincenciak, kapelan

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU PODHALAN 
w Północnej Ameryce 

serdecznie zaprasza Podhalan oraz całą Polonię na 

WIELKI PIKNIK
z WYBOREM KRÓLOWEJ PODHALAN 

w niedzielę, dnia 11-go sierpnia 1985 r.
Początek o godzinie 2:00 po południu

DOM ZWIĄZKU PODHALAN
4808 S. Archer Ave. *** Tel.: 523-7632
Miłe Niespodzianki • Atrakcje • Występy Zespołów 

Do tańca gra doskonała orkiestra "TĘCZA " 
Przybywajcie! Zabawicie się doskonałe!

I
 Ostrzeżenie 

o Konieczności Spłaty 
Pożyczek Studenckich

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
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W pragnieniu miłosnym trudno się rządzić obowiązkiem, sumieniem czy 

honorem, gdyż ono jest silniejsze. Lecz tam, gdzie te władze i poczucia 
istnieją, dochodzą one w końcu do głosu z siłą, która nie tyle trzyma namięt­
ność na wodzy, ile ją całkiem paraliżuje.

Taka chwila nadeszła dla Bogumiła. Sprowadziły ją co prawda oko­
liczności zewnętrzne. Cóż robić. Dobre i to. Nie dręczył się już wyrzu­
tami, wiedział tylko, że sprawy doszły do miejsca, w którym trzeba po­
łożyć im koniec, aby nie zabagniły życia ich trojga.

Zapalił papierosa i rzekł chodząc po kuchni:
— Chciałbym, żebyś pojechała jutro z dziećmi do miasta i żebyś tam 

z nimi została. A Julkę odesłałabyś tutaj. Trzeba powiedzieć, że dzieci 
muszą zostać z kimś starszym. Położenie jest takie, że... musisz mi 
dopomóc. Czy możesz to zrobić?

— Mogę — odparła. — Jak trzeba, to się musi.
Bogumił zapatrzył się sztywno w płomyk lampki. Podkręcił go z lek­

ka, potem zniżył i znów podkręcił.
— Felicjo — westchnął — to na razie. Ale i potem, w ogóle... Z nami 

koniec.
Chwilę się namyślała, jakby wybierając, którą z rzeczy cisnących się 

jej na usta ma powiedzieć.
— Toć wiem — podniosła wreszcie hardo głowę. — Jak się co ma 

odmienić, to się odmieni. Ja jestem niebojąca.
Bogumił usiadł ciężko na ławie i tarł czoło.
— Teraz — rzekł tępo — nie mogę nawet o niczym z tobą mówić, 

ale... ja wiem, com ci winien... i jakbyś uważała... że nie tak powinie­
nem postąpić, jak czynię... to mi powiedz, i ja... — zatchnął się — 
wszystko, czego zażądasz... gotów jestem...

Nie mógł nic więcej wypowiedzieć. Czekał niby na wyrok. Czuł się 
upokorzony. Mógł już liczyć tylko na spokój, rozsądek i wspaniałomy­
ślność obu kobiet.

Felicja oświadczyła porywczo:
— Ja nijakiego żądania nie mam. Sama się na wszystko wydałam 

i com upragnęła, tom dostała. Samo aby dziękowanie mam w sercu. 
Niech się Bogumił niczym ta nie kłopocze. Bóg nade mną.

— Stary jestem — oskarżył się Niechcic — a głupi jak żółtodziób. 
O niczym nie pomyślałem. Powinienem był wiedzieć, że się to musi 
źle skończyć. Dałbym sobie rękę uciąć, żebyś ty nie miała tego bólu, 
żebyś była szczęśliwa.

Felicja rzekła: — Toć ból nie przeńdzie, aż póki nie wyboli.
I raptem, jakby zlękła się, że on się zanadto tymi słowami żalu 

przejmie, pośpieszyła dodać:
— Co się zaczęło, to się i musi skończyć. Tak to już bywa na świecie, 

a ono samo rozumie, jak ma bywać.
Bogumiłowi zrobiło się aż przykro od tej spokojnej wielkoduszności.
— Może nam się jeszcze z tobą wszystko na dobre obróci... — spró­

bował wbrew poprzednim zamiarom zostawić sobie jakąś nadzieję, 
i wnet cofnął się, przerażony. — Nie — rzekł — tyś warta lepszego 
losu niż się ze mną marnować. I będziesz miała ten los, ja wierzę. 
Przed tobą jeszcze życie, zamęście, przede mną tylko śmierć.

— Jużcić prawda — pomyślała Felicja zostawszy sama i srogo się 
zadumała.

Były przyczyny, które sprawiły, że co się działo, nie działo się tak 
całkiem na przekór jej skrytym myślom. Przez dobre parę lat żyła 
tylko niesytym czekaniem i myślą o panu Niechcicu, a kiedy dał jej 
się z sobą związać, tak jej było zrazu, jakby się do raju dostała. Ale wi­
dać miłość, za długo czekająca, wybyła swoje w tym wyglądaniu i, 
doczyniona do końca, strawiła się prędko, jakby te miłe nocki przyszły 
tylko na pożegnanie.

Jeszcze przez jakiś czas trzymało i kusiło Felicję to, że sobie z grzecz­
nym panem dogadza, była w tym dla duszy niejaka lubość, która i krew 
podżegała jak ogniem. Ale i to przepadło, kiedy w maju zaczął do niej 
chodzić syn włódarzów, Jan Mikołajczyk. Nie był on panem, co prawda, 
ale był człowiekiem na jej miarę, z którym nie tylko uciechy można 
było do woli zaznać, lecz wszystkiemu zgrabnie dotrzymać w parze 
kroku. Chciał się żenić, miał grunt kupować, dom stawiać. Mikołajczy- 
ki nie byli bez grosza, a jemu jeszcze zostało i po żonie, zmarłej w cza­

sie zarazy tyfusu. Ale to mniejsza, tylko że ją na zabój do tego Jana 
ciągnęło, życie z nim się widziało i szerokie, i długie, gdy z Niechci- 
cem wciąż jakiś koniec tylko był na widoku. Mikołajczyk też nagląco 
swą miłość dawał poznać, tak że w niej z każdym dniem rosły chęci, że­
by się z nim spróbować, choć się jeszcze z ciężkim sercem broniła. 
Nijak jej było powiedzieć o tym Niechcicowi i nijak pozwolić sobie 
skrycie na ten uczynek. Mordowała się tedy przez honor, ale strach ją 
brał, że długo nie wytrzyma. Co wejrzała na krucze włosy Mikołajczy­
ka po siwiejących panowych, to słabła, mdlała w sobie. Aż tu się dziś 
niespodzianie dróżka do tego miłego przed nią wyprostowała. Więc 
może chwała Bogu? Lecz jakże chwała Bogu, kiedy i żal ją zdejmuje. 
Bo pani taka chora, daj Boże, niech żyje sto lat, ale jakby umarła, 
może by się Bogumił ożenił? Kto też wie, czy pani, choć ozdrowieje, 
będzie chciała z panem siedzieć, kiedy się, jak to widać, o nich zwie­
działa. Wtedy dużo by się mogło na lepsze zmienić, opłaciłoby się może 
tego doczekać. Zresztą, czyby się zmieniło, czy nie, to najgorszy ten 
żal. Ale żal człowieczy za niejednym utyskuje, co się z ręki wymyka, 
choć póki było w ręce, to się przykrzyło. Co tu robić? Czekać, na co 
się samo obróci? Kiedy wiadomo, że na co by się nie obróciło, ona się 
Mikołajczyka nie wyrzecze. Już jak tylko pomyśli, że mogłaby się 
z nim zminąć, życie jej brzydnie, w oczach się robi ciemno.

Chwiejąc się w sobie to na tę stronę, to na tę, nagle przeżegnała się 
klęknąwszy zaczęła odmawiać Ojczenasz.
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Agnieszka przyjechała nazajutrz rano, a młodsze dzieci po południu 
odjechały z Felicją. Pani Barbara przyjęła wiadomość o zmianie słu­
żących dosyć obojętnie, ale ukazanie się Julki sprawiło jej widoczną 
przyjemność. W bacznym i naprężonym wyrazie twarzy coś zelżało, 
jakby opuścił ją strach przed koniecznością oglądania Felicji. Agnie­
szka została przy matce tydzień, pielęgnując ją razem z ojcem, który 
jednak niechętnie zostawiał córkę samą przy chorej. Bał się majaczeń 
mogących zdradzić przed dzieckiem, co ze sobą przeżyli. Jednak nie 
mógł zaniedbać majątku, musiał choć parę godzin poświęcać na 
wglądanie w rachunki i roboty i odetchnął dopiero, kiedy Olczak po­
wrócił ze szpitala. Wtedy zdawszy wszystko na niego, nie odstępował 
już dniem ani nocą łóżka żony.

Agnieszka mimo to zauważyła, że prócz choroby coś jeszcze zaszło 
w domu. Słyszała matkę mówiącą w gorączce niezrozumiałe, ale dające 
do myślenia rzeczy. Widziała ją w chwilach bardziej przytomnych 
plączącą i zdającą się nie znosić widoku ojca.
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Bankiet Pułaskiego K.P.A. 
Najważniejsza Impreza w Sezonie

Wydział Stanowy Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej prosi o zarezer­
wowanie sobie daty 12 października 
(sobota) na tradycyjny bankiet 
gen. K. Pułaskiego, który w tym ro­
ku odbędzie się w pięknie i za grube 
miliony odnowionym hotelu Conrad 
Hilton, leżącym na południowym 
odcinku Michigan Ave. w śród­
mieściu Chicago.

Jedną z rzucających się w oczy 
inowacją jest przebudowa dojazdu 
do hotelu, co bardzo ułatwia parko­
wanie samochodów. Bankiet odbę­
dzie się jako “dinner-dance,” z ko­
lacją dla smakoszy, a do tańca 
przygrywać będzie znana i dosko­
nała orkiestra Davida Romaine’a.

Bankiet Pułaskiego jest rok rocz­
nie organizowany przez Wydział 
Kongresu ku czci Generała, który 
walczył jako konfederat barski o 
wolność Polski, a później, jako twór­
ca amerykańskiej kawalerii i jej 
generał, oddał życie za Stany Zje­
dnoczone. Jest to poza Dniem Pol­
skim w czerwcu, druga impreza w 
roku, w której dochód idzie na po­
trzeby własne Wydziału Stanowego 
K.P.A. Dlatego cała Polonia po­
winna dołożyć starań, by bankiet 
ten był pełnym sukcesem towarzy­
skim i finansowym.

Na bankiecie będą przyznane jak

Dożynki i Festiwal 
u 00. Franciszkanów 
w Burlington, Wise.
Już w tę niedzielę, 11 sierpnia w 

klasztorze Ojców Franiciszkanów 
w Burlington, Wise., odbędą się 
tradycyjnie od lat organizowane 
Dożynki, oraz Festiwal Sztuki i 
Rzemiosła Artystycznego. W pro­
gramie w godzinach przedpołud­
niowych zostaną odprawione Msze 
św. w języku polskim i angielskim, 
zarówno w pawilonie, jak i w ka­
plicy.

Przewidziane również tradycyj­
ne poświęcenie kwiatów i procesja 
do Groty Kalwaryjskiej.

Bufety obficie zaopatrzone w róż­
ne potrawy, a oczywiście także w 
polską kiełbasę, prażoną kukury­
dzę. Organizowane będą liczne gry 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych, 
tańce przy dźwiękach doskonałych 
zespołów muzycznych, sprzedaż 
kwiatów, książek i “rummage.”

Adres klasztoru: St. Francis Fri­
ary, 503 South Brown’s Lake Drive, 
Burlington, Wise. 53105. Podajemy 
też telefon: (414) 763-3600.

Dożynki Southwest 
Polish Society

Southwest Polish Society zaprasza 
na szóste Doroczne Polskie Dożynki, 
11 sierpnia, w pobliżu “Paczki” Re­
staurant, przy 11228 S. Harlem Av.

Dochód z imprezy zostanie prze­
znaczony na potrzeby szpitala dla 
ociemniałych dzieci w Warszawie, 
oraz na cele kulturalne w Chicago.

Impreza rozpocznie się o godzinie 
11 rano.

zwykle trzy nagrody honorowe. W 
tym roku “Heritage Award,” na­
grodę dziedzictwa, przyznawaną 
Amerykanom polskiego pochodze­
nia, wyróżniającym się w życiu 
Stanów Zjednoczonych, otrzyma kon- 
gresman Daniel Rostenkowski, 
przewodniczący Komitetu Środków 
i Sposobów, jednego z najważniej­
szych komitetów w Izbie Niższej 
Kongresu Stanów Zjednoczonych. 
“Communication Award” zostanie 
wręczona kolumniście i redaktoro­
wi Irv Kupcinet, a nagrodą “Dis­
tinguished Service Award” będzie 
wyróżniona kobieta, znana i cenio­
na wiceprezeska Związku Narodo­
wego Polskiego Helena Szymano- 
wicz, która tak wiele swej pracy 
wkłada w poszczególne akcje na­
szego Wydziału Stanowego.

Powyższe kandydatury zostały je­
dnogłośnie zatwierdzone na lip­
cowym zebraniu plenarnym Wy­
działu. Kandydaci akceptowali 
przyjęcie nagród i zapewnili o 
swej obecności na bankiecie w dniu 
12 października.

Wspomniane lipcowe zebranie ple­
narne Wydziału zatwierdziło także 
przewodniczących poszczególnych 
komitetów bankietu.

Przewodniczącym i koordynato­
rem całości pracy jest prezes Wy­
działu aid. Roman Puciński. Prze­
wodniczącym Komitetu Dziedzict­
wa, który zakończył swoją pracę, 
był dr Edward Różański.

Inne komitety objęły następujące 
osoby: Ewa Betka — Komitet Za­
proszeń, Stella Venard — Komitet 
Biletów i Rezerwacji, Danuta Ju­
rewicz — Komitet Recepcji, Teresa 
Samulska i Stanisław Latoszyński 
— Komitet Reklamy (prasa i ra­
dio) , Stefania Ostrowska — Komi­
tet Pamiętnika (redakcja, druk i 
ogłoszenia) oraz Kazimierz Więcek 
i Ryszard Owsiany — Komitet Fi­
nansowy.

To są przewodniczący, a każdy 
członek i delegat do Wydziału ma 
organizacyjny obowiązek dołą­
czenia do jednego z komitetów we­
dług swego uznania i zdolności, bo 
praca musi iść sprawnie, by ban­
kiet był rzeczywistym sukcesem.

Od daty bankietu dzieli nas jesz­
cze dwa miesiące, ale podajemy te 
informacje wcześniej, by każdy 
mógł rozejrzeć się wśród swoich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, 
zaprosić ich na bankiet i zarezer­
wować sobie sobotę, 12 październi­
ka.

Biuro Wydziału tel. 631-3300 poda 
na życzenie telefon przewodniczą­
cego odpowiedniego komitetu i udzie­
li wszelkich wyjaśnień.

Dalsze szczegóły będą podane w 
następnych komunikatach. S. L.

Dożynki Chóru 
Im. I. Paderewskiego

Chór im. I. Paderewskiego zapra­
sza na tradycyjne dożynki, które od­
będą się w niedzielę, 11 sierpnia o 
godz. 3:30 po południu, w Ogrodzie 
Woźniaka, przy 2530 S. Blue Island

MÓWIMY PO POLSKU

LOOMIS FEDERAL SAVINGS
AND

LOAN ASSOCIATION

Loomis FeJeraI SavInqs
6350 W. 63rd Street/(312) 586-6900

udziela

POŻYCZEK 
HIPOTECZNYCH 

na dobrych warunkach
Niskie raty od pożyczek z 20% lub większą 
wpłatą. Długo-terminowe stałe pożyczki. 
Prosimy zadzwonić do Loomis Federal Sa­
vings na numer 586-6900 i pytać o “mort­
gage department”, aby się dowiedzieć jakie 
są procenty.

Bilety można nabywać u Helen 
Ćwikła — tel.: 424-1463 i Sue Micha­
lik — 339-5665 oraz w “Paczki” Re­
staurant.

Cena biletów w przedsprzedaży — 
1 doi., przed imprezą — 1,50 doi. 

Ave.
Do tańca będzie grać Orkiestra 

“Polonez” pod dyrekcją R. Mytnika. 
W programie weźmie udział również 
kapela ludowa “Rzeszowiacy”. Bar 
i bufet obficie zaopatrzone.

AFULA, IZRAEL. — Żołnierze izraelskiej straży granicznejAFULA, IZRAEL. — Żołnierze izraelskiej straży granicznej

i ;

wyprowadzają z tłumu kobietę uczestniczącą w pogrzebie za­
bitego w miasteczku Nablus obywatela izraelskiego, 39- 
letniego Alberta Bucherisa. <upi)

PIELGRZYMKA
D0 AMERYKAŃSKIEJ 

CZĘSTOCHOWY
16 do 19 Sierpnia 
Ochładzanymi 
Autobusami 

s119
• Zwiedzanie Sanktuarium
• Udział w Uroczystej Mszy Sw.
• Święcenie Ziół
• Indywidualne Intencje
• Prywatna Adoracja
• Przejazd Przez Wspaniałe 

Górzyste Okolice
JEST JESZCZE KILKA MIEJSC 

W DRUGIM AUTOBUSIE
Po rezerwacje prosimy dzwonić do:

Redyk Travel, Inc.
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632 
Tel.: 585-2734

Zapisy Do Polskiej 
Szkoły im. Sw. M. Kolbe

Polska Szkoła im. św. M. Kolbe 
przy parafii św. Konstancji 5841 W. 
StronAve., zawiadamia, że zapisy na 
nowy rok szkolny 1985/86 odbędą się 
w sobotę, 24 sierpnia br., od godz. 
10 rano do 2 po poi. w budynku szkol­
nym.

Pragniemy poinformować wszy­
stkich zainteresowanych, że w bie­
żącym roku szkoła otwiera pierwszą 
klasę licealną

Lekcje rozpoczynają się 7 wrze­
śnia o godz. 10:15 pierwsza zmiana, 
a o godz. 12:45 druga zmiana.

Msza Święta rozpoczynająca rok 
szkolny odprawiona zostanie 8 wrze­
śnia o godz. 8:30 rano w Kościele 
Sw. Konstancji.

Celina Opoczko-Bartosz 
kierowniczka szkoły

Wieczór Tańca 
w Ridgeville Park

W niedzielę, 11 sierpnia, w Ridgevil­
le Park, w Evanston, odbędzie się 
pokaz tańca, w którym wezmą udział 
tancerze ludowi, prezentujący tańce 
europejskie.

Impreza rozpocznie się o godz. 6 
wiecz. Wstęp bezpłatny.

Po informacje proszę dzwonić do 
Ridgeville Park District: 869-5640.

Kurs Jęz. Angielskiego 
w Racine Wise.

Towarzystwo Jana Sobieskiego Gru­
pa 1939 ZNP z Racine, Wise., we 
współpracy z ks. S.B. Witkowiakiem 
z kościoła św. Stanisława oragnizuje 
10-tygodniowy kurs języka angielskie­
go dla początkujących.

Zajęcia będą odbywały się w sobo­
ty o godz. 2 po poł., poczynając 
od dnia 14 września, w budynku szkol­
nym kościoła, przy 18 i Center St.

W tym samym miejscu, w soboty 
o godz. 3 po poł., będzie prowadzony 
kurs z jęz. polskiego dla tych, którzy 
pragną odświeżyć swoje wiadomości 
Kurs poprowadzi Marek Szulczyński 
z Krakowa. Ilość miejsc na obu kur­
sach ograniczona.

Koszt rejestracji — 5 doi.
W sprawie informacji proszę dzwo­

nić lub kontaktować się pisemnie 
z: Stanley F. Białecki, 2823 Blaine 
Ave., Racine, Wi. 53405. Tel.1-633-7075.

28 Funtów Mydła
Przeciętny Amerykanin używa w 

ciągu roku 28 funtów mydła i pro­
szków do prania.

Potrzebni Nauczyciele
Doświadczeni nauczyciele w nau­

czaniu w szkołach polskich w USA 
ze stałym pobytem i częściową zna­
jomością j. angielskiego, zaintereso­
wani pracą w polskiej szkole w Glen­
view, proszeni są o skontaktowanie 
się telefonicznie z zarządem szkoły.

Numery telefonów: 698-0314, 96645913, 
729-6735, 298-7216., po godz. 7 wie­
czorem.

Festiwal Etniczny
Boulevard Arts Center, zaprasza 

w dniu 24 sierpnia na Festiwal Etni­
czny, który rozpocznie się o godz. 10 
rano na Garfield Boulevard, pomię­
dzy ulicami Honore i Wood.

Weźmie w nim udział wiele grup 
etnicznych, m.in.: Meksykanie, Li­
twini, Polacy, Portorykanie i inni, 
dzieląc się swymi narodowymi trady­
cjami, w pieśniach, tańcach, muzy­
ce, malarstwie i rzemiośle.

Po informacje można dzwonić do 
Alice Bonds lub Pat Devine. Tel.: 
925-6313.

Chicago County Fair
Organizacja dzielnicowa Back of 

the Yards Neighborhood Council 
urządza 34-ty doroczny festiwal “Chi­
cago County Fair”.

Impreza odbędzie się w dniach od 
15 do 25 sierpnia, u zbiegu ulic 47-mej 
i Damen Ave. W ciągu tygodnia — 
od 5 po poł., do północy; w sobotę 
i niedzielę — od południa do północy.

Dla uczestników organizatorzy 
przygotowali szereg atrakcji: gry, 
zabawy, atrakcje muzyczne, bar i bu­
fet — obficie zaopatrzone.

Wstęp tylko dolara.

Rejestracja w Schurz 
Evening School

Schurz Evening School zawiada­
mia, że rejestracja na kursy szkoły 
średniej, E.S.L. i G.E.D. odbędzie się 
3 września, w godzinach od 6:30 wiecz. 
do 9 wiecz.

W semestrze jesiennym rozpoczy­
namy nauczanie nowych kursów: 
“Wprowadzenie do programowania” 
i “Programowanie II”.

Badania Lekarskie 
Dla Dzieci

Family Practice Center przy Saint 
Mary Hospital organizuje w sobotę, 
10 sierpnia, w godzinach 8:30 do 2 po 
poł. badania lekarskie i dentystyczne 
dla dzieci, przed ich powrotem do 
szkół.

Należy dokonać rezerwacji; dzie­
ciom powinni towarzyszyć rodzice 
lub opiekunowie.

Badania będą odbywać się w Nurs­
ing School, przy 1127 N. Oakley Blvd., 
Chicago, wejście od Haddon i Oakley 
Blvd.

W sprawie rezerwacji proszę dzwo­
nić: 770-2224.

“Taste of Midway 
Festival”

St. Camillus Church przygotowuje 
się do dorocznego “Taste of Midway 
Festival”, który odbędzie się w dniach 
od 7 do 11 sierpnia, przy kościele, 
5500 S. Lorel Av.

Festiwal zostanie połączony z 12 
dorocznym festynem kościelnym. Po­
dobna impreza w zeszłym roku przy­
ciągnęła około 40,000 ludzi.

Wielu lokalnych sprzedawców zgło­
siło już chęć własnego udziału w 
festynie, który stanie się okazją do 
zaprezentowania etnicznych specja­
łów i delicji.

Chętni do udziału w “Taste of Mi­
dway Festival” proszeni są o tele­
foniczny kontakt z Raymondem G. 
Drish: 767-8183.

Z Działalności Polskiej Szkoły 
Im. I. Paderewskiego w Glenview

W Glenview istnieje od kilku lat 
Polska Szkoła im. I. J. Paderew­
skiego. Dość liczna część społeczeń­
stwa chicagoskiego utożsamia pla­
cówkę oświatową z inną Polską 
Szkoła w Niles, z którą wiąże nas 
imię wspólnego patrona Ignacego 
Paderewskigo.

Powstaliśmy jako jedna placów­
ka oświatowa i gdyby przyszło 
podliczyć okres naszej działalności 
lekko zmieścimy się w liczbie 10-ciu 
lat. W ubiegłym roku szkolnym 
szkoła nasza liczyła 120 uczniów i 11 
nauczycieli. Mieści się w nowo­
czesnym budynku Hoffman School.

Prowadzi się tu naukę języka pol­
skiego, historii i geografii Polski w 
zakresie szkoły podstawowej (klasy 
I-VIII). Mieliśmy także bardzo li­
czną grupę przedszkolaków.

Kierowniczka szkoły pani Jadwi­
ga Janczewska i Zarząd Komitetu 
Rodzicielskiego, z prezesem Zbig­
niewem Brzostowskim na czele, 
zgodnie pracowali nad rozwiązy­
waniem problemów, zarówno admi­
nistracyjnych jak i dydaktycznych.

Warto nadmienić, że szkoła Igna­
cego Paderewskiego w Glenview 
utrzymuje się jedynie z opłat za na­
ukę oraz funduszy zdobytych z 
organizowanych imprez. Jest to 
możliwe dzięki dobrej woli osób 
współpracujących z Zarządem 
szkoły oraz dzięki bezinteresownej, 
pełnej entuzjazmu pracy wszyst­
kich członków Zarządu.

W przededniu rozpoczęcia Nowe­
go Roku Szkolnego warto w kilku 
zdaniach podsumować pracę szkoły 
w roku ubiegłym i przedstawić plan 
na rok przyszły. Wymienimy kilka 
najważniejszych imprez, które 
świadczą o żywotności szkoły.

W październiku obchodziliśmy uro­
czyście Dzień Nauczyciela. 8 grud­
nia odwiedził szkołę św. Mikołaj, 
obdarowując dzieci słodyczami. 22 
grudnia, z okazji świąt Bożego Na­
rodzenia, reprezentacja młodzieży 
szkolnej wystąpiła w Drake Hotel.

W styczniu, zgodnie z coroczną 
już tradycją, w szkole wystawione 
były “jasełka” przygotowane pod 
kierunkiem pani Lucyny Wiszowa- 
tej i kierowniczki Jadwigi Janczew­
skiej.

W marcu kilku uczniów z naszej 
szkoły brało udział w Teletonie na 
kanale 9, jak wiadomo dochód z Te­
lefonu przeznaczony został na po­
moc dla Polski.

W kwietniu Zarząd Szkoły zorga­
nizował dla dzieci i nauczycieli wy­
cieczkę do ogrodu zoologicznego w

Spotkanie w Bursie 
Numizmatycznej

Bursa Numizmatyczna zawiada­
mia o kolejnym spotkaniu, które odbę­
dzie się w Leaning Tower YMCA, 
przy 6300 W. Touhy, w niedzielę, 11 
sierpnia, w godz. od 10 rano do 4 
po poł.

Wstęp i parking — bezpłatne.

Targi Stanowe 
w Springfield

Polish-American Community Fair 
weźmie udział w Ethnic Village Cele­
bration na targach stanowych w 
Springfield, w piątek, 9 sierpnia.

Zapewniono w celu dojazdu na targi 
—dwa autobusy, które zabiorą 90 osób.

Jeden z nich odjedzie z Hegewisch, 
13145 S. Houston, punktualnie o 7:30 
rano, drugi z Chicago Heights, rów­
nież o 7:30 rano, z parkingu Parzy- 
gnot, przy Joe Orr i Dixie Hwy.

W programie wystąpią dzieci z pol­
ską piosenką, oraz orkiestra Joe Yam- 
bor and Music Makers i Rich Głaz 
z Chicago Polka machine, również 
z polską muzyką.

Milwaukee, Wisconsin. Poza celem 
dydaktyczno-informacyjnym wspól­
ny wyjazd do Zoo przyczynił się do 
utworzenia lepszego, bardziej bez­
pośredniego kontaktu między dzieć­
mi i ich kontaktu z nauczycielami.

4 maja młodzież szkoły im. I. J. 
Paderewskiego w Glenview wzięła 
udział w paradzie 3-cio majowej. W 
tym roku parada majowa była dla 
nas szczególnym świętem, bowiem 
zbiegła się ze 125 rocznicą urodzin 
patrona naszej szkoły — Ignacego 
Paderewskiego. Gdy uroczyście 
obchodziliśmy rocznicę konstytucji
3 maja, łączyliśmy także nasze pa­
triotyczne uczucia z pamięcią o na­
szym patronie, który służył ojczy­
źnie nie tylko swą światowej sławy 
sztuką pianisty i kompozytora, ale 
także jako działacz polityczny.

Do wymienionych wyżej imprez 
dodać należy organizowanie zabaw 
na cele szkoły, uroczystości zwią­
zane z rozpoczęciem i zakończe­
niem roku szkolnego, by mieć więk­
szy obraz działalności szkoły.

Niedługo rozpocznie się nowy rok 
szkolny 1985/1986 w związku z tym 
już teraz podajemy poniższe infor­
macje:

Zapisy do naszej szkoły odbędą 
się 24 VIII1985 w godzinach od 10 do 
12 w budynku Hoffman School, 2000 
Harison, Glenview.

Biorąc pod uwagę, że nauczanie 
języka polskiego i szerzenie polskiej 
kultury jest bardzo poważnym 
przedsięwzięciem, a my Polacy 
szczególnie musimy dbać o to, by 
nasze dzieci umiały posługiwać się 
językiem swoich rodziców, w tym 
roku wprowadzimy dodatkową go­
dzinę lekcyjną. Rodziców, których 
dzieci przejawiają zdolności ryt- 
micznomuzyczne informujemy, że 
w nowym roku szkolnym zostanie 
zorganizowane kółko taneczne oraz 
klasa śpiewu.

Oprać. Teresa Sikorska 
Za Komitet Rodzicielski 

Zbigniew Brzostowski

20 Członków
“Sekty Kung—Fu” Zginęło 

Na Madagaskarze
Tananarive, Madagaskar (NYT) — 

Rząd podał do wiadomości, że od­
działy wojska wyposażone w pojazdy 
opancerzone zaatakowały “kwaterę 
główną’ sekty posługującej się techni­
ką walki zwaną kung-fu, zabijając 
jej przywódcę i 19 członków.

Aresztowano 208 członków sekty. 
Podczas ataku zranionych zostało 31 
osób. Raport rządowy nie podaje czy 
członkowie sekty byli uzbrojeni i czy 
żołnierze rządu ponieśli straty. Walka 
trwała kilka godzin. Poprzedzona zo­
stała długotrwałym konfliktem po­
między członkami sekty a policją 
madagaskarską, szkoloną w Korei 
Północnej.

Kun-fu jest formą walki bez użycia 
broni opartą na chińskiej formie ka­
rate. “Sekta kung-fu” na Madaga­
skarze liczy sobie ponad 10 tys. człon­
ków. Większość z nich zamieszkuje 
w dużych miastach.

Przywódca sekty Pierre Mizael 
Andrianarijaona, który uważał się za 
obrońcę ludności wyspy przed uzbro­
jonymi oddziałami sił bezpieczeństwa 
był krytykiem rządu prezydenta Di- 
diera Ratsiraka i często prowadził 
członków sekty do ataku na rządowe 
siły zbrojne.

Działalność sekty została zdelega­
lizowana w roku ubiegłym. W dniu
4 grudnia 1984 członkowie sekty za­
atakowali obóz milicji rządowej za­
bijając 50 żołnierzy.

Madagaskar, była kolonia francu­
ska uzyskała niepodległość w 1960 
roku.

._ JStan___

SIERPIEŃ 1985

Imię, Nazwisko^ 

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

Numer domu, ulica

Miasto________________ Stan___________ Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy). 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

yasz?.-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Na Linii Stany-Chiny
(US NEWS & WORLD REPORT) 

—Czy można zaufać Chinom, że nie 
będą używały przekazywanego przez 
Stany wyposażenia atomowego dla 
celów wojskowych? Jak też czy moż­
na Chinom ufać, że nie przekażą tech­
nologii atomowej państwom, które tej 
technologii nie posiadają?

Odpowiedź Administracji na te za­
pytania jest w stwierdzeniu “tak” 
A więc odpowiedź pozytywna została 
podtrzymana bardzo zdecydowanie 
przez prez. Reagana w dniu 23 lipca,

Dotacje
Etapowe podwyżki cen w PRL nie prowadzą 

do niczego. Są nie mechanizmem naprawczym, 
a skutkiem złej gospodarki, a więc niczego po­
prawić nie mogą.

Ruch cen jest w stanie wpłynąć na strukturę 
rynku i zaopatrzenie ludności, ale tylko przy 
spełnieniu następujących warunków: pokrycie 
ilości wypuszczonego na rynek pieniądza masą 
towarową (obliczaną nie globalnie a pod wzglę­
dem popytu); ograniczenie emisji tegoż pienią­
dza; wprowadzenie reżimu eksportowego za­
kładającego pierwszeństwo wysokiej jakości 
wyrobów w miejsce tradycyjnych sprzeda­
wanych tanich surowców; rzetelne, oparte na 
zasadach partnerskich (a nie wasalnych) sto­
sunki handlowe z ZSSR; ograniczenie liczby 
osób prawnych i fizycznych korzystających z 
rządowego portfela, a nie dających w zamian 
nic (partia i stronnictwa, aparat ścigania, woj­
sko, organizacje prokomunistyczne lub proso- 
wieckie, OPZZ); zmniejszenie personelu dyp­
lomatycznego i handlowego (także kulturalne­
go w niektórych krajach) za granicą; ograni­
czenie — i to w sposób drastyczny — ogromne­
go aparatu administracyjnego . . . Słowem — 
przy całkowitej przebudowie struktury społe­
cznej, gospodarczej i politycznej PRL.

Jedno z najważniejszych miejsc zajmuje tu 
upaństwowione i uspółdzielczone rolnictwo. 
Wiadomo powszechnie, że koszt produkcji na­
biału, mięsa, zbóż, roślin okopowych, paszy czy 
owoców i warzyw jest w gospodarstwach pań­
stwowych wielokrotnie wyższy niż w rolnictwie 
indywidualnym. To do cen produkowanego w 
PGR-ach mleka i mięsa państwo musi dopła­
cać po 600-700 proc, wartości, by pokryć wyso­
kie koszty utrzymania całej nadbudowy “apa­
ratu”.

Ale dotacje państwowe oznaczają coś więcej 
niż trudności gospodarcze PRL. Są one elemen­
tem gry politycznej — gry, która ma na celu 
ukrycie faktycznych słabości systemu i obar­
czenie kosztami utrzymania całej struktury 
komunistycznego państwa najszerszych warstw 
społeczeństwa.

Oczywistym jest, że takie dziedziny jak 
obronność kraju, system bezpieczeństwa wew­
nętrznego, administracja, dyplomacja, kultura 
i sztuka, ochrona zabytków itp., muszą być w 
całości (lub — jak w przypadku ośrodków kul­
turalnych — częściowo) finansowane z kiesy 
państwowej. W systemie socjalistycznym (ta­
kże w wielu krajach Zachodu) dotacje udzielane 
są szkolnictwu publicznemu, lecznictwu, 
transportowi i komunikacji, ale w “kadeelach” 
nastąpił w tej mierze wyraźny przerost.

I tak naprzykład, w dziedzinie szkolnictwa 
wyższego, zgodnie z podstawowym założeniem 
leninizmu, że podporą systemu musi być nowa 
jakościowo, wykształcona klasa chłopo-ro- 
botniko-inteligentów, całość kosztów ponosi 
państwo, a w rzeczywistości okradane cicha­
czem społeczeństwo.

Naród pokrywa utrzymanie rozbudowanej 
od N-tej potęgi machiny biurokratycznej, dzię­
ki istnieniu której zażegnany został problem 
bezrobocia, ale równocześnie całe społeczeń­
stwo musi zadowolić się życiem na poziomie 
wielokrotnie niższym. Tak więc możliwość 
wyjścia z kryzysu — o ile w ogóle istnieje — 
musiałaby pociągnąć za sobą decyzje niepopu­
larne i “antysocjalistyczne”.

Już w roku 1981 eksperci “Solidarności” wy­
raźnie widzieli zagrożenia, jakie stoją przed 
każdym, kto będzie próbował przeprowadzić 
rzeczywiste reformy. Jeden chłop, jeden robot­
nik utrzymuje kilkadziesiąt osób z grupy nie­
produkcyjnej. Zawalenie się tej piramidy mu- 
siałoby spowodować potworny krach.

Tak więc nowocześni “reformatorzy” z ekipy 
Jaruzelskiego nie są w stanie nic zrobić i w 
efekcie niczego nie zrobią. Ich ruchliwość jest 
pozorna, a wyniki działań pogarszają tylko sy­
tuację.

Ciekawe, że wniosek, jaki nasuwa się po 
przeprowadzeniu takiego wywodu, zdaje się 
potwierdzać opinię malkontentów: ’’lepiej było 
niczego nie ruszać”.

I rzeczywiście — gdyby nie zryw robotniczy 
roku 1980, sztucznie podpierany gmach pań­
stwa zacząłby się walić sam. Długi pozostałyby 
niespłacone, nowych nie dałoby się zaciągnąć

(lub też — zostałyby one tak samo przefrymar- 
czone), ale niebyłoby na kogo zwalić winy. 
Prawdopodobnie — przynajmniej w sensie po­
litycznym — społeczeństwo mniej by ucierpia­
ło.

By uprzedzić wszelkie ataki, należałoby 
podkreślić w tym miejscu, że wywód powyższy 
nie jest równy twierdzeniu, iż “Solidarność” by­
ła niepotrzebna, że zbędny był wysiłek, dare­
mne ofiary, że lepiej o wszystkim zapomnieć.

Bynajmniej — wielkość Sierpnia ’80 polega 
na tym, że po raz pierwszy naród polski ruszył 
do boju bez szabli. Krwawe lata 1956 i 1970 
dokonały samoistnej przemiany w świadomoś­
ci narodowej. Nastała era prób pokojowego do­
konania przemian systemowych. Próba nie­
udana, ale z pewnością procentująca na przysz­
łość. Dokonany został ponadto potężny wyłom 
w monolitycznym bloku jednorodnej informa­
cji propagandy komunistycznego sukcesu. Zu­
pełnie jasno i przerażająco ukazał się społe­
czeństwu ukryty dotąd gliniany kolos uzbrojo­
nego w pałkę policyjną aparatu władzy. Jego 
siła wynikająca z bezsilności i jego okrucień­
stwo wypływające ze strachu.

Wróćmy jednak do dotacji. Bardziej wnikli­
wemu obserwatorowi muszą się rzucać w oczy 
bezpośrednie powiązania systemu podwyżek 
cen z twierdzeniami, że coś tam znów jest doto­
wane. Min. Krasiński, który obiecywał społe­
czeństwu “chrupiące bułeczki”, używał tego 
argumentu dla uzasadnienia pierwszej bodaj 
podwyżki cen pieczywa. Skutek? Pieczywo jest 
chyba jeszcze gorsze, ceny rosną i rosną, a wła­
dze każdą kolejną podwyżkę usprawiedliwiają 
“dotowaniem”.

W pewnym momencie doszło już do tego, że 
państwo rzekomo dopłacało do wszystkiego — 
nawet do produkcji węgla, co niezapomniany 
Jan Pietrzak skomentował w ten sposób, że 
wezwał do ... zamknięcia kopalń.

Jeśli bowiem dotuje się wszystko, wówczas 
społeczeństwo żyje na koszt rządu, prawda? Z 
czego z kolei wynika, że społeczeństwo nie jest 
rządowi potrzebne, jego wysiłek produkcyjny 
jest zbędny, bowiem przynosi nie dochody lecz 
straty...

Koło się zamyka. “Chory człowiek Europy” 
nie zostanie inaczej uleczony niż poporzez zap­
rowadzenie “ładu i porządku”, oczywiście na 
modłę sowiecką ...

To i Owo
Biuro podatkowe Jackson w stanie Missouri 

zażądało od jednego z mieszkańców nazwi­
skiem Siegfried Sanit-Bemard zapłacenia za­
ległości podatkowych.

Na podstawie wszczętych następnie docho­
dzeń ustalono, że ów podatnik zmarł przed dzie­
sięciu laty. Ale nie tylko to.

Bo okazało się też, że był nim zwykły . . . 
piesek.

Nikt nie może dotąd wytłumaczyć w jaki 
sposób zwierzątko znalazło się w tym urzędzie 
na Uście osób podlegających opodatkowaniu z 
tytułu otrzymywanych dochodów, jak wynika 
z nakazu zapłaty zaległości.

★ ★ ★
W Ameryce Południowej żyją kosy należące 

do rodziny Mimidae, co znaczy imitatorzy. Ma­
ją one rewelacyjne zdolności naśladownia 
różnych głosów. Kosy żyjące w lesie naśladują 
głosy innych ptaków, a gnieżdące się w pobliżu 
ludzkich siedzib potrafią naśladować pianie 
koguta, gdakanie kur, miauczenie kota, szcze­
kanie psa.

Ponadto wiernie odtwarzają różne dźwięki 
techniczne, takie jak warkot silnika czy gwizd 
pociągu. ★ ★ ★

Szwecja była pierwszym w świecie krajem, 
który wprowadził zakaz bicia dzieci, dokonując 
w 1979 roku odpowiednich zmian w przepisach 
kodeksu rodzinnego.

Niedawno odbył się pierwszy proces w tej 
sprawie: ojciec pozwany przez swego 11- 
letniego syna ukarany został grzywną.

Ostatnie badania prowadzone przez Instytut 
Pedagogiczny w Sztokholmie wskazują jednak, 
że około 50 tys. szwedzkich dzieci nadal jest 
bitych przez rodziców nawet brutalnie, że grozi 
to trwałymi obrażeniami.

gdy Prezydent aprobował układ o 
atomowej współpracy z Pekinem.

Następstwem tego była 10-dniowa 
wizyta chińskiego prezydenta Li Xian- 
nian w Stanach, która zdecydowanie 
wzmocniła stosunki między państwem 
najbogatszym w świecie z państwem 
o najliczniejszej ludności.

Tylko jedno państwo rządzone przez 
komunistów posiada układ atomowy 
ze Stanami podobny do zawartego 
ostatniego układu Washingtonu z Pe­
kinem. Państwem tym jest Jugosławia.

Reagan bardzo często podkreślał 
życzenie Washingtonu, aby pogłębiać 
stosunki z Chinami, chociaż jedno­
czenie toczone były debaty na temat 
sprzedaży broni do Tajwanu, ograni­
czeń odnośnie importu chińskiej 
odzieży do Stanów czy też kongre­
sowej krytyki chińskiej polityki lud­
nościowej (kontrola urodzeń).

Biały Dom podejmował prezydenta 
Li Przyjęciem jako głowę państwa, 
zaś Prezydent konferował z Li przez 
ponad pół godziny. W przemówieniu 
wygłoszonym w czasie oficjalnego 
bankietu na cześć chińskiego gościa 
Li stwierdził, że stosunki amerykań- 
sko-chińskie powinny opierać się na 
zasadach: “wspólny respekt, wspólne 
korzyści!’

Układ atomowy jest ten sam, jaki 
został uzgodniony z wielkimi fanfa­
rami w poprzednim roku, w czasie 
pobytu Reagana w Pekinie. Ale układ 
ten nie został przekazany do Kongresu 
dla zatwierdzenia.

Specjaliści w sprawach kontroli 
zbrojeń atomowych obawiali się, że 
warunki układu nie zawierają dosta­
tecznych zabezpieczeń, aby technolo­
gia atomowa nie przenikała do innych 
krajów, jak też aby te kraje nie uży­
wały ani materiałów, ani wiedzy tech­
nologicznej dla celów wojskowych.

A właśnie raporty wywiadu poda­
wały, że Chiny pomagają Pakistanowi 
w poszukiwaniach technicznych i nau­
kowych w zakresie broni atomowych.

Chiny nie podpisały dotąd między­
narodowego porozumienia w sprawie 
nie rozpowszechniania broni atomo­
wych, a jest to wymagane przez ame­
rykańskie prawo odnośnie tych ukła­
dów, jakie dotyczą przekazywania 
technologii atomowej.

Ale zainteresowane czynniki admi­
nistracji rządowej są obecnie prze­
konane, że Pekin jest przeciwny roz­
powszechnianiu broni atomowych, jak 
też przekazywaniu technologii.

Z kół Białego Domu wyszły infor­
macje i przypuszczenia, że Kongres 
zatwierdzi podpisany układ, chociaż 
trzeba liczyć się, że najpierw zostanie 
przeprowadzona w Kongresie burzli­
wa debata.

W kołach rządowych wysuwane są 
opinie, że Stany powinny zastosować 
wobec Chin inny standard w zagad­
nieniu energii i broni atomowych, 
gdyż Pekin miał technologię oraz ma­
teriały na długo zanim zawarty został 
międzynarodowy układ o nie rozpo­
wszechnianiu broni atomowych. Prócz 
tego Pekin ma różne drogi dostępu 
do materiałów atomowych.

Doradcy Polityczni
Jedna z firm zajmujących się po­

radnictwem politycznym zabezpie­
czyła się na wszystkie strony, nieza­
leżnie od tego który kandydat GOP 
zdobędzie nominację na Prezyden­
ta.

Jednym partnerem w tej firmie 
jest Lee Atwater, będący doradcą 
wiceprez. George Busha, drugi par- 
ner, Roger Stone, współdziałała z 
kongr. Jack Kemp ze stanu New 
York, a trzeci, Charles Black, jest w 
polityce bardzo bliski sen. Bob Do­
le, przywódcy senatorów GOP.

Jeśli więc jeden z trzech poten­
cjalnych kandydatów do nominacji 
na prezydenta zdobędzie tę nomi­
nację, doradcy tej firmy będą mieli 
przysłowiową w polityce “cloud” 
(chmurę).

Stany “Podzielone” 
Europy Zachodniej

Założycielom Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej przyświecał szla­
chetny cel stworzenia w regionie za­
chodnioeuropejskim organizmu po­
nadpaństwowego zdolnego żyć wła­
snym życiem, pokonywać ksenofobię, 
nastroje protekcjonistyczne, uświę­
cać tradycje europocentryzmu, nade 
wszystko—umacniać jedność poprzez 
likwidowani struktury nakazów i za­
kazów celno-płatniczych.

Nadzieje te zawarto w 1957 roku 
w traktacie rzymskim, którego sygna­
tariusze (Francja, RFN, Włochy, Bel­
gia, Holandia i Luksemburg) przewi­
dywali wprawdzie trudności w reali­
zacji zadań, ale nie liczyli się z tym, 
że po niecałych trzydziestu latach 
Wspólnota zazna kryzysu grożącego 
przekształceniem się układu w nie­
wiele znaczący symbol, a w najgor­
szym przypadku — w nagrobek wy­
siłków zjednoczeniowych.

Na ostatnim spotkaniu na szczycie 
przywódców dziesięciu państw Wspól­
nego Rynku mówiło się już nie o 
ujednoliceniu przepisów taryfowych i 
usprawnieniu handlu, lecz o integracji 
politycznej. I to nie wszystkich państw 
członkowskich, ale tylko niektórych.

Pojawiła się nawet nowa koncepcja 
“Europy na dwa tempa!’ A więc w 
pozornym dążeniu do większej jedno­
ści wyraźnie zarysował się rozłam.

Zamiast traktować gospodarkę jako 
czynnik jednoczący politycznie, nie­
które państwa zdecydowały się użyć 
polityki jako bodźca do jedności eko­
nomicznej.

Założenia sygnatariuszy traktatu 
rzymskiego, m.in. figur tak autory­
tatywnych jak Monnet czy Adenauer, 
zostały odwrócone do góry nogami.

Europejscy liderzy najwyraźniej 
błądzą. Nie mogąc znaleźć wspólnej 
drogi, chwytają się destabilizujących 
mitów. W europejskim interesie nic 
nie ruszyło się praktycznie od trzy­
dziestu lat.

Bariery celne jak istniały, tak ist­
nieją nadal. Przeszkody finansowe po- 
zostają w mocy. Patronat rządów nad 
rolnictwem i przemysłem we wła­
snych państwach uniemożliwia pro­
wadzenie efektywnej polityki inwesty­
cyjnej i kapitałowej prywatnym in­
stytucjom innych krajów członkow­
skich.

Nadto różnice ustrojowe, które wy­
łoniły się silniej niż kiedykolwiek w 
ostatnich latach, pogłębiają chaos w 
i tak już zagmatwanych stosunkach 
europejskich.

Różnice te znalazły odbicie na obra­
dach w Mediolanie. Na osi francusko- 
niemieckiej, jedynej w bloku zachod­
nioeuropejskim, powstał plan zrewi­
dowania traktatu rzymskiego, nada­
nia mu charakteru prawdziwej kon­
stytucji federacyjnej ustanawiającej 
paneuropejski (w odniesieniu, oczywi­
ście, do Europy zachodniej) system 
polity czno-obronny.

Według propozycji Bonn i Paryża, 
większą rolę powierzono by Parla­
mentowi Europejskiemu, zlikwido-

Szydło z
Chodzi oczywiście o tzw. “Trzeci 

koszyk” konferencji helsińskiej sprzed 
10 lat. Chodzi o prawa człowieka 
i obywatela. Rzecz, zdawałoby się 
prosta. A przecież jak skomplikowa­
na.

Od bardzo dawnych czasów — od 
angielskiej Wielkiej Karty, od szla­
chetnego przywileju “Neminem Ca- 
ptivabimus Nisi lure Victum” (Pol­
ska, rok 1425, 1430 i 1433).

Rocznicowy zjazd ministrów spraw 
zagranicznych państw, które podsy- 
gnowały “Akt Końcowy” w Helsin­
kach, odbywał się w atmosferze nie­
pokojącej szczerości. Papież Jan Pa­
weł II powiedział na Placu św. Piotra, 
że nadzieje sprzed dekady nie speł­
niły się, ale nie trzeba tracić nadziei. 
Wiara, nadzieja, miłość — oto pod­
stawowe zasady chrześcijańskie.

Prezydent Finlandii, który był go­
spodarzem jubileuszowej konferencji 
— a więc głowa państwa graniczące­
go ze Zw. Sowieckim, a przez to 
zagrożonego — stwierdził w przemó­
wieniu inauguracyjnym, że bezpieczeń­
stwo w Europie łączy się ściśle z 
poszanowaniem praw człowieka.

Amerykański sekretarz stanu G. 
Shultz oświadczył ze swej strony, iż 
humanitarnym gestem pojednania 
byłoby uwolnienie ze zsyłki Andrieja 
Sacharowa, jakby nie było laureata 
pokojowej Nagrody Nobla.

Rząd chiński kierujący losami dwóch 
milionów ludzi oznajmił swe poparcie 
dla spraw narodów małych i śre­
dniego kalibru — więc takich jak na­
ród polski.

Nowy sowiecki minister spraw za­
granicznych Edward Szewardnadze 
nie popisał się w Helsinkach. Mówił

wano by prawo weta poszczególnych 
krajów członkowskich, zastąpiono 
jednomyślność prawem zatwierdzenia 
decyzji większością głosów oraz ujed­
nolicono politykę zagraniczną i obronną.

Pod tymi propozycjami podpisali 
się tradycyjni sojusznicy Niemiec i 
Francji: Włochy, Belgia, Holandia, 
Luksemburg i Irlandii. Zapewne ożyła 
w pamięci ich przywódców koncepcja 
Stanów Zjednoczonych Europy.

Przeciw tej inicjatywie zaoponowała 
gwałtownie Wielka Brytania, a z nią 
Grecja i Dania. Margaret Thatcher 
zdecydowanie przeciwstawiła się ja­
kiejkolwiek rewizji traktatu rzym­
skiego, a przede wszystkim zniesieniu 
prawa weta.

Doszło więc w Mediolanie do nie­
spotykanego rozłamu, utwierdzonego 
głosowaniem nad projektem zwołania 
konstytuanty w celu skodyfikowania 
propozycji niemiecko-francuskich.

Stosunkiem siedmiu do trzech gło­
sów oddalono sprzeciw Wielkiej Bry­
tanii, Grecji i Danii. Był to krok nie 
tyle praktyczny, ponieważ do wprowa­
dzenia jakichkolwiek zmian w trakta­
cie rzymskim konieczna jest jedno­
myślność, ile symboliczny. Jednakże 
nie jest to dobry omen dla europej­
skiej jedności.

Wspólny Rynek liczy na to, że za­
strzyk nowych sil—przyjęcie w przy­
szłym roku w poczet państw człon­
kowskich Portugalii i Hiszpanii—po­
może pokonać podziały. Takie na­
dzieje wiązano jednak z przystąpie­
niem do EWG Wielkiej Brytanii, Ir­
landii i Danii w 1973 roku oraz Grecji 
w roku 1981. Nadzieje, jak wiadomo, 
nie spełniły się.

Dla Wielkiej Brytanii porażka w 
Mediolanie ma głęboką wymowę. Nie 
udało się jej przejąć roli przywódcy 
EWG na podobieństwo kierowniczej 
siły Stanów Zjednoczonych w Pakcie 
Północnoatlantyckim.

Najsilniejsze wpływy we Wspólnym 
Rynku mają nadal Francja i Niemcy.

Nie udało się Londynowi zacieśnić 
więzów w ramach EWG: Wielka Bry­
tania pozostaje, w większym stopniu 
niż inne państwa, członkiem indywi­
dualistycznym, niemal odizolowanym.

Już w zeszły roku dało to sobie 
znać w postaci gorącej kłótni budże­
towej. Rząd brytyjski dotychczas ma 
pretensje o swój udział w budżecie 
EWG, nie zamierza w najbliższym 
czasie powiązać funta z Europejskim 
Systemem Walutowym ani zrezygno­
wać z formalności granicznych, jak 
robią to RFN, Francja, Belgia i Ho­
landia.

Jakkolwiek propagatorem rewizji 
traktatu rzymskiego może zależeć na 
europejskim zjednoczeniu. Wspólny 
Rynek pozostaje symbolem Stanów 
Podzielonych Europy Zachodniej. Nie 
mówiąc już o tym, że na mediolań­
skich obradach ni słowem nie wspom­
niano o Europie środkowej i wschod­
niej udzielając milczącej zgodny na 
status quo. (ND-mnt)

Koszyka
mętnie powtarzając dawne argu­
menty i rekryminacje Gromyki.

Czy genewski “szczyt” Reagan — 
Gorbaczow da jakieś wyniki — można 
wątpić.

“Trzeci koszyk” był od początku 
cierniem w sowieckim bucie depczą­
cym Europę środkową i wschodnią, 
a także inne obszary.

Jak słusznie zauważono w artykule 
redakcyjnym uczciwego londyńskie­
go dziennika “The Daily Telegraph”, 
strona zachodnia nie może jedno­
stronnie wypowiedzieć niedotrzymy- 
wanych układów helsińskich. Trzeba 
jakoś przebrnąć strefę fałszu i kłams­
twa.

A że z worka, czy “koszyka”, wy­
chodzi szydło zakłamania to już nie 
nasza wina. (“D.P” — Londyn)

Zaginieni w Akcjach 
Bojowych

Jeśli komuniści Wietnamu są­
dzą, że uzyskają dyplomatycne 
uznanie Washingtonu, zwracając 
partiami zwłoki poległych w woj­
nie wietnamskiej Amerykanów, 
to ulegają złudzeniom.

W Administracji rządowej mówi 
się, że Prezydent zdecydował o 
istocie problemu. Mianowicie nie 
będzie osłabienia stanowiska wo­
bec Hanoi, jeśli komuniści wiet­
namscy nie podejmą sprawy 
wszystkich zaginionych w akcjach 
bojowych (MIA), a jest ich według 
oceny amerykańskich czynników 
conajmniej 2,400.

Prócz tego Wietnam musi wyco­
fać wszystkieswojewojskazKambodży.
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połówkę gruszki. Śmietanę wymieszać 
z winem i zalać tym potrawę. Wstawić 
do nagrzanego piekarnika i zapiekać 
15-20 minut. Podawać z ziemniakami 
z wody i surówką.

Błąd Dyspozytora 
Przyczyną Katastrofy

Flaujac, Francja (CT) — Dyspozy­
tor stacji kolejowej przyznał się w nie­
dzielę do błędu, w wyniku którego 
doszło, w sobotę do czołowego zderze­
nia dwóch pociągów. W katastrofie 
poniosły śmierć 34 osoby, a 150 zostało 
rannych.

Dyspozytor oświadczył, iż pomylił 
rozkłady pociągów co spowodowało 
zderzenie pociągu ekspresowego, 
wiozącego 200 pasażerów z mniej­
szym pociągiem, którym podróżowało 
100 osób.

Znanej marki jakość — 
Porównaj Gdziekolwiek! 
Pośpiesz się!

PLUS 6-MIESIECZNE 
BEZPROCENTOWE RATY!

25% ZNIŻKI
z tym kuponem

DISCOUNT 
MUFFLERS 

3368 N. Pulaski Rd.
Wysokiej jakości części 

i najlepszy serwis!

Kolorowy TV Z .
Bezprzewodowym 1 

ZDALNYM 
STEROWANIEM .

Polenta Korsykańska
Kaszka ugotowana jak wyżej oraz: 

20 dag startego ostrego żółtego sera 
i szklanka świeżej gęstej śmietany.

Ugotowana kaszkę posypać obficie 
serem i polać śmietaną.

W 1940 R.
Służący 

Mieszkańcom ' 
Chicago Od 
Ponad 45 Lat!

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

Otwarte od poniedziałku 
do soboty od 8 do 8, w niedziele 

od 10 do 3.

Gulasz Do Polenty
kg mięsa bez kości, 1 duża ce­

bula, sól, pieprz, tłuszcz do smażenia, 
1 mała puszka koncentratu pomidoro­
wego, 1 łyżka mąki, % szklanki śmie­
tany, siekana zielenina (koper, natka). 

Mięso krajać w kostkę, posolić, 
popierzyć, obrumienić na tłuszczu, 
przełożyć do rondla. Cebulę drobno 
posiekać i poddusić na tłuszczu, aż 
się zeszkli. Dodać do mięsa, zalać 
wszystko koncentratem wymieszanym 
z wodą i dusić aż mięso będzie mięk­
kie.

Wówczas wymieszać mąkę ze śmie­
taną, dodać do potrawy, raz zagotować 
i wyłożyć na półmisek z polentą.

Można gulasz doprawić do smaku 
przyprawą chilli (jeśli ktoś lubi po­
trawy pikantniejsze), skropić nieco 
przyprawą do zup, podprawić szczyptą 
cukru.

Uwaga: Polente podaje się również 
do pieczonego królika, do wieprzowi­
ny, do duszonych grzybów, można 
również różne mięsa obłożyć opiekan- 
kami z kaszki (oczywiście—wówczas 
ich nie słodzimy).

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU.
725-0200 

5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

Polenta Po Włosku
Ugotowaną, jak wyżej, kaszkę uło­

żyć na okrągłym półmisku w krąg.
Do środka wlać pikantny gulasz, 

paprykarz, ragout i każde mięso du­
szone w sosie. Do tego zielona sałata 
z sosem winegret. Potrawa bardzo 
dekoracyjna, szczególnie jeśli mięso 
jest w sosie pomidorowym. Na przy­
kład:

Kobiety Głosują
Kobiety nowozelandzkie otrzymały 

prawo głosowania już w roku 1893 
tzn. 27 lat wcześniej niż kobiety ame­
rykańskie.

S‘388^

HITACHI
Hitachi 25-Cal. Kolorowy TV
Z Bezprzewodowym 
Zdalnym 
Sterowaniem!
Zaawansowany 
technologicznie!
Jutro!

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

Cynk Potrzebny 
Także Włosom

Wypadanie włosów może być obja­
wem braku cynku. W tej sytuacji 
ziarna słonecznika i dyni są również 
bardzo wskazane. Włosy często przy­
sparzają nam kłopotów. Nie zawsze 
jednak jest łatwo dokładnie określić, 
czego naszemu organizmowi brakuje.

Może to być niedobór krzemu, siar­
ki lub innych mikroelementów. Oprócz 
stosowania różnych zewnętrznych 
środków, warto też zadbać o odpo­
wiednią dietę i starać się, aby była jak 
najbardziej urozmaicona. Kiełki, su­
rówkę piękności należy również w niej 
uwzględnić.

Z zewnętrznych środków warto na 
pewno stosować do mycia zamiast 
szamponu mydło lub żółtka, a do 
płukania — ziół. Amerykanki np. chęt­
nie używają do płukania włosów aloe­
su. Kilka liści z dodatkiem wody mik­
sują w mikserze i po przecedzeniu 
zawiesiną tą spłukują włosy.

Wzmacnia włosy także sok z czarnej 
rzodkwi. Należy ją utrzeć, wycisnąć 
1-2 łyżki soku i wcierać go we włosy 
przed myciem.

Aloes od dawna jest stosowany w 
lecznictwie i zawiera wiele cennych 
składników, między innymi biostyminę 
tak potrzebną chorym ludziom. Czar­
na rzodkiew jest natomiast bogata w 
siarkę.

Niektórzy wierzą natomiast, że na 
bujną czuprynę pomaga nafta. Skutki 
jej stosowania bywają różne. Wioletta 
Willas twierdzi, że piękne włosy za­
wdzięcza nafcie.

Są jednak i tacy, co twierdzą, że 
przez naftę wyłysieli. Przy słabych 
włosach, kruchych, łamliwych można 
wcierać w nie rycynus ukręcony z żół­
tkiem. Taki “majonez” wskazany jest 
jednak tylko na włosy suche, a nie 
szybko się przetłuszczające.

Na siwienie jest również lekarstwo 
j to naturalne—czerwone buraczki, 
które zawierają dużo magnezu.

ZDALNIE $007 
STEROWANY '
■ mfl MaOnetowl(! Kisetowy VHS Ze 

VH3! Zdalnym Sterowaniem!

300 Do 400 Funtów 
Pokarmu

Dorosły afrykański słoń zjada w 
ciągu dnia 300 do 400 funtów pokar­
mu.

tne, że taki los spotyka człowieka, 
który przez cały ten czas płacił po­
datki i Social Security, byl dobry 
i uczciwy”.

Adwokat ma nadzieję wygrać spra­
wę odwoławczą w Board of Immi­
gration Appeals lub w Sędzię Naj­
wyższym. Russo może przez ten czas 
przebywać na terenie Stanów Zjedno­
czonych.

Czy wygra? Wątpliwe. Specjaliści 
z INS patrzą na sprawę Russo sce­
ptycznie. ______

Co Trzecia Rodzina 
Nie Czyta Książek 
Stale zmniejszają się w budże­

tach polskich rodzin wydatki na kul­
turę. A oto fragment artykułu na 
ten temat: “Kiedy problemem sta­
je się to, co włożyć do garnka i co 
wdziać na grzbiet, ogranicza się 
przede wszystkim wydatki na sze­
roko rozumianą kulturę i rekreację 
(...) Obecnie duża część młodych 
rodzin, zwłaszcza tych o niższym 
poziomie wykształcenia i dochodów, 
całe życie umysłowe i rozrywkę ma 
telewizję i radio. Co trzecia rodzina, 
a wśród osób z wykształceniem 
podstawowym — co druga, nigdy 
nie czyta książek. Połowa mał­
żeństw tylko sporadycznie chodzi 
do kina, a 90% nigdy nie było w tea­
trze. (. . .) Więcej niż co czwarta 
rodzina przeznacza swój urlop na 
prace domowe i prace dodatkowe 
mające podreperować budżet”.

Mięso Zapiekane 
z Gruszkami

Na 1 osobę—1 kotlet lub plaster 
męsa (pieczone, gotowane), % gru­
szki, sól, pieprz, nieco tłuszczu (mar­
garyna), szklanki śmietany i ¥2 
szklanki białego wina (może być do­
mowe).

Gruszki obrać, przekrajać na pół, 
odrzucając gniazda nasienne. Żaro­
odporny półmisek posmarować tłu­
szczem i ładnie układać na nim ka­
wałki mięsa (lub wcześniej usmażone 
kotlety), lekko oprószyć pieprzem.

Na każdy kawałek mięsa położyć

Frykadelki w Sosie 
z Jogurtu

V2 kg mielonego mięsa, 1 pęczek 
natki, 1 jajko, 2 łyżki tartej bułki, 
sól i pieprz. Na sos: 1 ząbek czosnku, 
2 strąki papryki, szczypta ziela mięty, 
2 opakowania jogurtu.

Z podanych składników przygoto­
wać mięso jak na mielone kotlety, 
dodając siekaną natkę. Uformować 
klopsiki, szybko obrumienić je na pa­
telni, przełożyć na żaroodporny pół­
misek i wstawić do nagrzanego pie­
karnika na ok. 20 minut.

Czosnek drobniutko posiekać, po­
kruszyć miętę i wymieszać z jogur­
tem. Doprawić do smaku solą i pie­
przem, spróbować czy dość pikantne.

Paprykę pokrajać w cienkie pasecz- 
ki i dodać do sosu. Klopsiki polać 
sosem, pozostawić na chwilę w pie­
karniku, aby sos się zagrzał. Podawać 
natychmiast, z pieczywem lub grzan­
kami.

Magnavox Duży 
13 Calowy Kolorowy 
Przenośny TV 

s177 
100% solid state z auto­
matycznym strojeniem.

PLANY KREDYTOWE aby spełnić Wasze 
marzenia! Nasi doradcy kredytowi dopasują 
warunki spłat do Twoich potrzeb! Skorzystaj z 
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maj wiecej za swoje pieniądze w Aronson!
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Deportowany Po 30 Latach
Grand Rapids. Mich. (CT) — Po 30 

latach płacenia podatków i Social 
Security, Pietro “Pete” Russo zosta­
nie deportowany.

Przybył do Stanów Zjednoczonych 
z Włoch w roku 1955. Posiadał wów­
czas wizę turystyczną na 9 dni.

“Zostałem — opowiada 62-letni dziś 
Russo — i szukałem jakiegoś zajęcia 
by mieć na jedzenie. Kiedy przyzna­
łem się właścicielowi apartamentu, 
w którym mieszkałem, że jestem nie­
legalnie, ten natychmiast wyrzucił 
mnie na bruk. Od tego czasu posta­
nowiłem nikomu więcej o tym nie 
wspominać”.

Przez całe 20 lat pracował Russo 
jako stolarz w Grand Rapids, potem 
spędził 10 lat w Phoenix w Arizonie, 
a kilka miesięcy temu znów powrócił 
do Michigan. Kiedy nie powiodły się 
poszukiwania pracy, zwrócił się do 
Social Security i otrzyma! jeden czek, 
ale jednocześnie urzędnik powiedział 
mu, że nie będzie otrzymywał dal­
szych wypłat renty tak długo, jak nie 
zalegalizuje swego pobytu w Stanach.

“Poszedłem więc do sądu i powie­
działem prawdę” — mówi Russo — 
“Powiedziałem, że jestem tu niele­
galnie 30 lat i proszę o obywatel­
stwo”.

Po serii przesłuchań Immigration 
and Naturalization Service w Detroit 
wydało nakaz deportacji Russo do 
Włoch.

“Pan Russo jest stary i samotny 
— powiedział adwokat — nie ma we 
Włoszech żadnych krewnych. To smu-
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Amerykanie Porwani 
w Nikaragui

Mediterranean Sea££).

EGYPT

Muscat

OMAN

Arabian Seal

SOMALIAN

800

Egypt: Naval games 
off Egyptian coast and 
Marine landings near 
Alexandria.

Oman: Small scale 
maneuvers

Somalia. American/Somali 
troops in war games.

lAmman
.'jordan

✓Mogadishu

Jordan: 520 U.S. troops I 
and Jordanian forces in . 
joint exercises.

Alexandria*©.
' Cairo;

Dwa Sowieckie Reaktory 
Będą Poddane Kontroli

WASHINGTON — “Bright Star 85”, największe manewry 
wojsk amerykańskich na Bliskim Wschodzie, rozpoczęły się 4 
sierpnia u wybrzeży Egiptu. Manewry z udziałem wojsk Oma­
nu, Jordanii, Somalii i Egiptu mają m.in., wykazać przydat­
ność sprzętu amerykańskiego do działań na pystyni. (UPI)

Nalot Na Bazę
Palestyńczyków

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wspólnego z incydentem pośrednio 
lub bezpośrednio!’

Przedstawicielka ambasady USA w 
Managui powiedziała, że grupa “Rzecz­
nicy Pokoju” poinformowała o ataku 
i porwaniu swoich członków, ale nie 
przedstawiła konkretnych dowodów.

Departament Stanu wystąpił z pro­
śbą do rządów Nikaragui i Kostaryki 
o pomoc w odnalezieniu zaginionych.

Moskwa Odrzuciła 
Zaproszenie

Moskwa (UPI) — Związek So­
wiecki, odrzucając zaproszenie pre­
zydenta Reagana do uczestniczenia 
w podziemnych próbach nukle­
arnych w Newadzie, wystąpił jed­
nocześnie z upomnieniem o “odpo­
wiedzialne” ustosunkowanie się Sta­
nów Zjednoczonych do ekspery­
mentów z bronią atomową.

Przywódca sowiecki Michaił Gor­
baczow ogłosił w ostatnim tygod­
niu, iż Związek Sowiecki wstrzyma 
wszystkie próby nuklearne od dnia 
6 sierpnia, kiedy przypada rocznica 
zrzucenia bomby atomowej na Hi­
roszimę. Będzie to jak, powiedział 
Gorbaczow jednostronne zobowią­
zanie — do dnia 1 stycznia 86 r.

Artykuł redakcyjny “Prawdy” 
na ten temat zbiegł się w czasie z 
powtórzęniem zaproszenia od prezy­
denta Reagana i oświadczeniem 
Gorbaczowa.

“Stany Zjednoczone, stwierdza 
“Prawda,” potwierdziły jeszcze raz 
swoje stanowisko, dalekie od chęci 
konkretnej dyskusji na temat prak­
tycznych rozwiązań zagadnień doty­
czących ograniczenia zbrojeń ato­
mowych.”

Irak Zaatakował 
Irańskie Pola Naftowe

Bejrut, Liban (NYT) Władze 
irackie podały do wiadomości, iż ma­
rynarka wojenna Iraku przeprowa­
dziła drugi z kolei w ciągu dwóch 
dni atak na irańskie pola naftowe 
w rejonie Zatoki Perskiej.

Obiektem irackiego ataku było No­
wruz, leżące w centralnej części pół­
nocnego obszaru Zatoki Perskiej, w 
odległości 40 mil od wybrzeża Iranu.

Władze irańskie nie udzieliły ko­
mentarzy na powyższy temat.

Przed 12 laty, w dniu 5 sierpnia, 
1973 roku zmarł ś.p. Karol Rozmarek, 
jeden z najwybitniejszych Ameryka­
nów polskiego pochodzenia ostatniej 
doby, przez blisko 30 lat niekwestio­
nowany przywódca Polonii Amery­
kańskiej.

Przez 28 lat był on prezesem Związku 
Narodowego Polskiego, największej 
polskiej organizacji bratniej pomocy. 
W najbardziej krytycznym dla naro­
du polskiego okresie II Wojny Świa­
towej, Rozmarek był inicjatorem, 
współzałożycielem, a następnie przez 
24 lata prezesem Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Urodzony w Amerycie, Rozmarek 
kochał Ojczyznę swoich przodków. 
Przez lata też niezmordowanie i 
odważnie kołata w Biały Domu i De­
partamencie Stanu o prawo narodu 
polskiego do wolności i sprawiedli- 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Józef Kowalski
Członek Placówki 90 SWAP, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 7-go sierpnia, 1985 
roku, o godzinie 5:30 rano, prze­
żywszy lat 86.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 9-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego John 
M. Pedersen & Sons, Ltd., pnr. 
4338 W. Fullerton Ave., do kościoła 
św. Jacka, msza św. o godzinie 
10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Pietrasiak), 
żona: w Australii, córka Irena; 
w Polsce Eugeniusz, syn i Stefania, 
córka, z rodzinami; oraz bliższą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
John M. Pederson & Sons Ltd. 
Tel. 235-1610

Zdaniem rzecznika, organizacji do 
której należeli porwani, na statku na 
którym podróżowali znajdowało się 16 
lub nawet 18 dziennikarzy, w większo­
ści obywateli amerykańskich. Nie ma 
jednak całkowitej pewności w tej 
sprawie.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Nikaragui poinformowało, że załoga 
helikoptera nikaraguańskich sił zbroj­
nych zaobserwowała trzy niewielkie 
statki, których pasażerami byli jak 
się przypuszcza, członkowie “Rzecz­
ników PokojuJ’ zacumowane na rzece 
San Juan u kostarykańskiego brzegu.

Hostetler powiedziała, że członko­
wie organizacji przybyli autobusem 
do miasta Granada, położonego nad 
jeziorem Nikaragua. A następnie udali 
się promem do San Carlos, aby dalej 
podróżować po rzece San Juan pię­
cioma małymi statkami. W mieście 
Castillo de la Conception mieli prze­
siąść się na 50 stopową barkę. Grupa 
przepłynęła 28 mil zanim podjęła po­
dróż powrotną po rzece.

Jej członkowie utrzymywali łącz­
ność radiową z kwaterą główną w 
Managui.

W środę, o godzinie 7:45 rano, ob­
sługujący radiostację, Warren Arm­
strong, nadal komunikat, że statek 
został ostrzelany z kostarykańskiego 
wybrzeża rzeki. W trzy godziny pó­
źniej, podaje Hoestetler, Armstrong 
zgłosił się ponownie i powiedział, że 
może rozmawiać tylko po hiszpańsku.

Powiedział—“Jesteśmy z braćmi, 
traktują nas dobrze!’ Zapytany przez 
Hoestetler aby powiedział po której 
stronie rzeki się znajduje, Armstrong 
odpowiedział tylko—“Czujemy się 
dobrze!’

Organizacja “Rzecznicy Pokoju!’ 
która od lipca 1983 protestuje prze­
ciwko polityce Reagana wobec Ni­
karagui, zwróciła się z prośbą do 
ambasad USA i Kostaryki w Managui 
o pomoc w uwolnieniu porwanych.

Nie jest jasne, dlaczego ARDE za­
interesowane byłoby porwaniem ame­
rykańskich obywateli. Członkowie 
“Rzeczników Pokoju” twierdzą, że 
Pastora ostrzegał i straszył ich wielo­
krotnie, nazywając ich “politycznymi 
wilkami w owczych skórach.”

Zona jednego z porwanych prezbi- 
teriańskiego pastora Shuberta Frye 
(80), Ewa Frye powiedziała, że jej 
małżonek traktował podróż do Nika­
ragui jako “duszpasterski obowiązek!’ 

wych granic.
Tragiczne to były czasy dla narodu 

polskiego. Czasy okupacji niemiec­
kiej, masowych egzekucji i ekster­
minacji. Lata deportacji przez Sowie­
ty milionów Polaków na “nieludzką 
ziemię” na bezkresy tajg syberyj­
skich i dzikie stepy południowej Azji. 
Były to czasy Oświęcimiów i Katy­
niów.

A potem przyszły lata Teheranu 
i Jałty, lata zdrady pierwszego, wier­
nego sojusznika, który poniósł na- 
pewno proporcjonalnie największe 
ofiary w walce o wspólną sprawę. 
Przyszedł czas sprzedania, a może 
raczej darowania Polski, tego “Na­
tchnienia narodów”, jak mówił Pre­
zydent Roosevelt, okrutnemu Stali­
nowi.

To wówczas w wielkiej paradzie 
zwycięstwa w Londynie nie pozwolo­
no wziąć udziału bohaterskim polskim 
lotnikom, marynarzom i zwycięzcom 
z pod Monte Cassino. To wówczas 
zaginął raport amerykańskiego puł­
kownika Van Vliet’a, który stwier­
dzał bezspornie, że mordu Kayńskie- 
go dokonali Sowiety. Sojusznicza Pol­
ska nie była też reprezentowana na 
organizacyjnej konferencji Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych w San 
Francisco.

Nie łatwo też było wówczas upo­
minać się i walczyć o sprawę polską 
w Washingtonie. Niewygodna, niepo­
pularna i żenująca to była wówczas 
sprawa. Doraźne, fałszywie rozumia­
ne interesy polityczne, a może nawet 
wyrzuty sumienia, jeśli politycy mają 
sumienie, sprawiły, że nie chciano 
słyszeć o Polsce.

Ale pochodzący z twardej górniczej 
rodziny polskiej z Pensylwanii, Karol 
Rozmarek nie zrażał się trudnościa­
mi. Był wytrwałym, odważnym i nie­
strudzonym szermierzem sprawy 
polskiej nie tylko w Washingtonie, 
ale także w Paryżu i Londynie, gdzie 
wraz z delegacją Kongresu Polonii 
Amerykańskiej konferował z europej­
skimi mężami stanu.

Karol Rozmarek dobrze się zapisał 
w historii Polonii, Polski, a także 
Stanów Zjednoczonych.

(j-P)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zbombardowały bazę palestyńską 
w pobliżu miasta Taanayel. Cztery 
inne samoloty osłaniały atak.

Dzisiejszy atak izraelski był dzie­
siątym w tym roku nalotem na bazy 
partyzantów palestyńskich w Liba­
nie i trzecim z kolei w ciągu mi­
nionych dwóch tygodni.

Do nalotu doszło kilka godzin 
przed planowanym na dzisiaj spot­
kaniem między prezydentem Liba­
nu, Aminem Dżemajelem i prezy­
dentem Syrii, Hafezem Assadem. 
Spotkanie ma się odbyć w Damasz­
ku.

Koniec Strajku 
Zawodników 

Baseball
Nowy York. (UPI) — W środę za­

kończył się trwający dwa dni strajk 
zawodników piłki baseballowej. Wła­
ściciele drużyn piłki baseballowej oraz 
zawodnicy doszli do porozumienia w 
sprawie nowej umowy.

Przedstawiciele obu stron spotkali 
się raz jeszcze w środę wieczorem 
w celu wypracowania szczegółów no­
wej umowy.

Poczynając od czwartku, obowiązy­
wać będzie pełny rozkład meczów, 
włączając rozgrywki ligowe—Ameri­
can League. Nowy rozkład meczów 
obejmuje również około 25 rozgrywek, 
które “wypadły” wskutek strajku.

Nowa umowa obowiązywać będzie 
przez następnych pięć lat. Komisarz 
do spraw piłki baseballowej Peter 
Ueberroth zerwał z dotychczasową 
tradycją i udał się do pomieszczenia, 
w którym toczyły się rozmowy pomię­
dzy właścicielami drużyn i przedsta­
wicielami zawodników.

Pomimo tego, że był on w czasie 
rokowań osobiście obecny, Ueberroth 
nie przypisuje sobie zasługi za rychle 
zakończenie strajku.

Zawodnicy domagali się początko­
wo, aby właściciele drużyn asygno- 
wali rocznie na rzecz funduszu eme­
rytalnego sumę wynoszącą około $60 
min.

Później poszli jednakże na ustępstwo 
i zgodzili się na $32.6 min rocznie, co 
stanowi i tak więcej niż jeszcze raz 
tyle w stosunku do $15.5 min, jakie 
wpłynęły do funduszu emerytalnego 
zawodników w ub. roku.

14 Komunistów 
Skazanych 
Na Banicję

Santiago (CT) — W obliczu wz­
magającej się fali protestów, junta 
wojskowa w Chile zdecydowała się 
skazać na banicję 14 przeciwników, 
których zesłano na odległą wyspę.

Cała czternastka, członkowie 
zdelegalizowanej Partii Komuni­
stycznej, zostali osadzeni w Melin- 
ce, małej wiosce położonej w archi­
pelagu Guaitecas.

Nowa fala zamieszek rozpoczęła 
się w zeszłym tygodniu po oświad­
czeniu sędziego jednego z sądów 
cywilnych, że posiada niezbite do­
wody na to, że funkcjonariusze poli­
cji należący do specjalnego oddzia­
łu wywiadowczego “Dicomar” up­
rowadzili i zabili trzech komuni­
stów.

Gen. Juan Algeria, zastępca ko­
mendanta głównego policji, oświad­
czył w dniu wczorajszym, że “Di­
comar” został rozwiązany, a jego 
funkcjonariusze rozrzuceni po in­
nych oddziałach.

Źródła polityczne podały, że głów­
nym tematem rozmów Dżemajela z 
Assadem ma być sprawa podjęcia 
“narodowego dialogu,” by zakoń­
czyć 10-letnią wojnę domową w Li­
banie.

W spotkaniu mieli brać udział 
także dwaj przywódcy muzułmań­
scy Nabih Berri (z szyickiej 
“Amal”) iWalidDżumblatt (dowód­
ca druzów). Obydwaj oni domagają 
się, by prez. Dżemajel zrezygnował 
ze stanowiska głowy państwa.

W Bejrucie tymczasem doszło do 
wymiany ciężkiego ognia artyleryj­
skiego między chrześcijańskimi od­
działami zbrojnymi a muzułmań­
skim ugrupowaniem. Walka toczy­
ła się wczoraj na linii dzielącej za­
chodnią i wschodnią część Bejrutu, 
czyli wzdłuż tzw. “zielonej gra­
nicy.”

Pociski trafiały w dzielnice mie­
szkaniowe po obu stronach. We 
wschodniej części Bejrutu zginęły 
dwie osoby.

W zachodniej części Bejrutu nie­
zidentyfikowani mężczyźni ostrze­
lali granatami samochód Tamana 
Salama, syna byłego premiera Sa- 
eba Salama (sunnity). Podał on po­
tem za pośrednictwem sunnickiego 
radia, że informowano go po zama­
chu o przyczynach. Podobno za­
mach miał związek z oświadczeniem 
Salama, że nowa koalicja pn. Zjed­
noczony Front Narodowy nie ma 
sensu i nie odniesie żadnego skutku.

Jak podaliśmy wcześniej, przywód­
cy muzułmańscy utworzyli nową, 
popieraną przez Syrię koalicję pod 
nazwą Zjednoczony Front Naro­
dowy. Muzułmanie dążą do zwięk­
szenia swoich wpływów w rządzie 
libańskim. Tymczasem, przywód­
cy chrześcijańscy podali do wia­
domości, że opracowują swój wła­
sny program pokojowy i swoje 
własne propozycje.

Mimo zawieszenia broni, do któ­
rego doprowadził utworzony nie­
dawno komitet bezpieczeństwa, cią­
gle dochodzi do walk wzdłuż za­
barykadowanych w większości ulic 
na granicy chrześcijańkiej i muzuł­
mańskiej części Bejrutu, gdzie wy­
burzone budynki opuszczone zo­
stały przez mieszkańców.

Zaprzysiężenie 
Prezydenta Boliwii

La Paz, Boliwia (UPI, CT) - We 
wtorek odbyło się w stolicy Boliwii, 
zaprzysiężenie nowego prezydenta 
tego państwa, Victora Paz Estens- 
soro. Było to pierwsze w historii Bo­
liwii, oficjalne i uroczyste prze­
kazanie władzy przez poprzedni 
rząd demokratyczny, następnemu 
rządowi demokratycznemu.

Już po raz czwarty w swej karie­
rze, 77-letni Estenssoro został za­
przysiężony jako prezydent tego 
państwa. Po przyjęciu przysięgi 
nowego prezydenta, przewodni­
czący Senatu, Gonzalo Sanchez ude­
korował go jedwabną wstęgą.

Uroczystości przebiegały w at­
mosferze pokojowej.

Na uroczystości zaprzysiężenia 
byli również obecni prezydenci Ar­
gentyny, Kolumbii i Urugwaju. 
Oświadczyli oni, iż to zaprzysięże­
nie przebiegające w atmosferze po­
koju umocni demokrację w całej 
Ameryce Południowej.

W swej przemowie inauguracyj­
nej, prezydent Estenssoro przy- 
rzekł poprawę sytuacji ekonomicz­
nej kraju, zwłaszcza pod względem 
reorganizacji kopalń i przemysłu 
petrochemicznego oraz “demokra­
tyczną rewolucję,” a także zwal­
czanie przemytu kokainy.

Paryż (CT) — Dyplomaci zachodni 
poinformowali, że Związek Sowiecki 
zgodził się na kontrolę dwóch reakto­
rów atomowych przez międzynarodo­
wą delegację inspektorów.

Do tej pory Sowiety nie zezwoliły 
na przeprowadzenie bezstronnej in­
spekcji z zewnątrz w żadnej ze swoich 
nuklearnych instalacji, ani cywilnej, 
ani wojskowej.

Celem tej inspekcji jest ustalenie, 
jak działają reaktory i w jaki spo­
sób są wykorzystywane.

W ciągu najbliższych dwóch, trzech 
tygodni rzeczoznawcy z Międzynaro­
dowej Agencji Energii Atomowej, z 
siedzibą w Wiedniu, sprawdzą dwie 
elektrownie atomowe z reaktorami 
ciśnieniowo — wodnymi, by upewnić 
się, że służą one wyłącznie produkcji 
energii elektrycznej, a nie żadnym 
celom militarnym.

Dyplomaci zachodni stwierdzili, że 
Sowiety chcą zdążyć przed otwar­
ciem konferencji w Genewie (27 sier­
pnia) poświęconej Układowi o Nie­
rozprzestrzenianiu Broni Nuklearnej, 
zawartemu w roku 1970. Konferencja 
w Genewie będzie trwała miesiąc 
czasu i wezmą w niej udział przed­
stawiciele 128 państw, sygnatariuszy 
porozumienia.

Zarówno Związek Sowiecki, jak i 
Stany Zjednoczone spodziewają się, 
że w czasie konferencji kraje Trze­
ciego Świata i inne mogą oskarżyć 
obydwa państwa o nieprzestrzeganie 
zobowiązań porozumienia. W myśl 
tego porozumienia sygnatariusze zo­
bowiązali się popierać rozbrojenie 
i dzielić się pokojową technologią 
nuklearną z resztą świata.

Zachodni analitycy sytuacji polity­
cznej twierdzą, że Związek Sowiecki 
zamierza w czasie konferencji ogło­
sić swoją zgodę na pierwszą inspekcję 
cywilnych zakładów nuklearnych, by 
w ten sposób zademonstrować popar­
cie dla zawartych porozumień. Z dru­
giej strony zaś, chciałby w ten 
sposób odwrócić uwagę opinii świa­
towej od braku postępu w rozmowach 
o kontroli zbrojeń prowadzonych mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi i ZSSR.

Zazwyczj państwa podpisując układ, 
rezygnują z broni nuklearnej i godzą 
się na udostępnienie wszystkich 
swoich urządzeń nuklearnych dla 
Międzynarodowej Agencji Energii 
Atomowej, by w ten sposób udowo­
dnić, że nie oszukują. Niemniej je­
dnak, Wielka Brytania, Stany Zje­
dnoczone i Związek Sowiecki, które 
miały juz broń nuklaraną, zanim 
opracowane zostało porozumienie, 
otrzymały pozwolenie na posiadanie 
broni nuklearnej i zostały wykluczo­
ne z międzynarodowych kontroli.

W zamian za to zgodziły się dzia­
łać na rzecz rozbrojenia nuklearne­
go i wymiany w dziedzinie niemili- 
tamej technologii nuklearnej z in­
nymi państwami.

Na znak poparcia dla porozumie-

Nasilają Się 
Akty Przemocy 

w Chile
Santiago, Chile. (NYT) — Poli­

cjanci rozpędzili przy pomocy gazu 
łzawiącego i pałek tysiące żałob­
ników, którzy zebrali się na cmen­
tarzu przy grobie trzech działaczy 
komunistycznych zamordowanych 
przez policję.

Kilkanaście osób odniosło obrażenia, 
sześć zostało aresztowanych. Dwaj 
obecni na cmentarzu dziennikarze 
zostali pobici i pokopani przez poli­
cjantów.

Atak policji nastąpił w dzień po 
ogłoszeniu przez prezydenta, gene­
rała Augusto Ponocheta, iż rząd po- 
dejmie * ‘najbardziej drastyczne akcje’ ’ 
przeciwko swoim wrogom.

Tłum zebrał się na cmentarzu po 
ogłoszeniu przez sędziego sądu 
cywilnego, że 14 policjantów ponosi 
winę za śmierć 3 działaczy komu­
nistycznych.

★ ★ ★
Cambridge, Mass. (CT) — Grupa 

lekarzy amerykańskich, którzy prze­
bywali przez 10 dni w Chile opraco­
wała raport na temat traktowania 
przez reżim Pinocheta przeciwników 
politycznych.

Dr Robert Lawrence przeprowa­
dził wywiady z przedstawicielami 
władz chilijskich i ich ofiarami i do­
szedł do wniosku, że “akty gwałtu i 
przemocy nasiliły się niezwykle sil­
nie” w ciągu ostatnich sześciu mie­
sięcy.

Paramilitarne grupy prowadzą 
działalność podobną do działalności 
“szwadronów śmierci’ ’ w Salwado­
rze. Grupy te są odpaowiedzialne za 
mnożące się gwałty, porwania, tor­
tury i morderstwa. 

nia, Stany Zjednoczone i W. Bryta­
nia otworzyły w latach 70-tych swoje 
cywilne instalacje nuklearne dla inspe­
ktorów. Francja zareagowała podo­
bnie, aczkolwiek nie podpisała ukła­
du.

W lutym ubiegłego roku, Sowiety 
ostatecznie zgodziły się na inspekcje 
u siebie i w okresie ostatnich kilku 
tygodni zaczęły przygotowania do wi­
zyty delegacji z Wiednia, która ma 
przybyć w tym miesiącu. (I.S.)

Początek Procesu 
R. Millera

Los Angeles (UPI,CT,CST) - We 
wtorek rozpoczął się proces Ri­
charda Millera, agenta FBI, oska­
rżonego o działalność szpigowską 
na szkodę Stanów Zjednoczonych.

Sędzia federalnego sądu rejono­
wego, David Kenyon, czytając akt 
oskarżenia Ławie Przysięgłych, 
powiedział, że Millerowi zarzuca się 
przekazywanie Sowietom tajnych 
informacji oraz przyjmowanie 
łapówek.

Miller już wcześniej, w śledztwie 
przyznał się do drobnych sprzenie­
wierzeń i niedyskrecji ale cały czas 
utrzymywał, iż jest niewinny.

Podczas pierwszej sprawy sądo­
wej robił notatki i nie widać było na 
jego twarzy żadnej reakcji na sta­
wiane zarzuty.

Miller podejrzany jest o współ­
pracę z parą agentów KGB, mał­
żeństwem, Świetlaną i Nikołajem 
Ogorodnikow, którzy już byli są­
dzeni i przyznali się do winy.

Miller (1. 48) utrzymuje, że 
współpracował z małżeństwem 
Ogorodnikow, ponieważ, przy ich 
pomocy chciał spenetrować wy­
wiad sowiecki.

Protest Przeciw 
Amerykanom 

w Irlandii Płn.
Belfast, Irlandia Płn. (UPI) — 

Składająca się ze 116 członków de­
legacja Amerykanów z Nowego 
Jorku, należących do ugrupowania 
“Noraid” zbierającego fundusze na 
rzecz IRA (Irlandzka Armia Re­
publikańska) przybyła w sobotę do 
Irlandii i przekroczyła granicę z Ul- 
sterem w niedzielę.

Jedyną osobą, która nie może 
przekroczyć granicy z Irlandią Płn. 
jest szef informacji “The Irish 
Northern Aid Committee”, Martin 
Galvin.

W ubiegłym roku Galvin zjawił 
się nielegalnie na zgromadzeniu w 
Belfaście, gdzie policja spowodo­
wała śmierć jednej osoby, używa­
jąc gumowych kul w pościgu za 
Galvinem. Tym razem, Galvin na­
pomknął w czasie wywiadu z dzien­
nikarzami, że będzie próbował 
przedostać się do Irlandii Płn. po­
nownie.

Tymczasem wizyta amerykań­
skiej delegacji wywołała oburzenie 
protestanckich poilityków, którzy 
domagają się natychmiastowego 
wydalenia “turystów-terrorystów” 
z Irlandii Płn.

Rzecznik skrajnej Demokratycz­
nej Partii Zjednoczeniowej, na cze­
le której stoi zapalczywy duchowny, 
Ian Paisley, ostrzegł, że należy li­
czyć się z pewnymi gwałtownymi 
akcjami ze strony IRA, która w ten 
sposób będzie chciała “popisać się” 
przed Amerykanami. Rzecznik, 
Sammy Wilson, oświadczył, że “ca­
łej grupie wywrotowców powinno 
się zabronić wstępu na “wybrzeże” 
irlandzkie.

Ostre wystąpienie Wilsona zna­
lazło poparcie wśród innych skraj­
nych protestantów, którzy oponują 
przeciwko próbom odłączenia Ir­
landii Płn od Wielkiej Brytanii i po­
łączenia z Republiką Irlandzką, 
gdzie główną rolę odgrywa kościół 
rzymsko-katolicki. Do tego zmie­
rza IRA.

Delegacja “Noraid” udała się we 
wtorek na południe pod silnym 
konwojem helikopterów. Amery­
kanie chcieli odwiedzić wioskę gra­
niczną, gdzie trwają wieczne star­
cia. Jest to wioska Crossmaglen w 
południowej części Armagh, często 
nazywana “krajem bandytów”, 
ponieważ dochodzi tu często do 
antybrytyjskich ataków.

Crossmaglen jest uważana za tak 
bardzo wrogo nastawioną do 
Brytyjczyków miejscowość, że siły 
bezpieczeństwa używają helikop­
terów do transportu ludzi i dostaw 
dla wspólnych wojskowo-policyj- 
nych koszar.

W 12-tą Rocznicę Śmierci 
Karola Rozmarka
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SPRZEDAM meble do sypialni, stół 
i 6 krzeseł, 2 dywany. Wszysko jak 
nowe. 674-2585.

Najprędzej znajdziesz pracę 
in-

sprawach kluczowych i najbardzię 
kontrowersyjnych.

Na przykład — na 9 dni przed pod­
daniem pod głosowanie kontrower­
syjnego projektu ustawy o wymianie 
bankowej między stanami, wpływo­
we Illinois Bankers Association, za­
biegające o jej wprowadzenie złożyło 
sumę 2.000 doi. na rzecz demokratów 
z Izby.

W czasie głosowania — demokraci 
nie dopuścili do wprowadzenia po­
prawki proponowanej przez rebubli- 
kanów, która sprzeciwiała się zało­
żeniom bankierów.

Komitet zatwierdził ustawę, a gło­
sowanie nad nią odłożono do je­
siennej sesji Legislatury.

Wszystko wskazuje na to, iż tego­
roczna sesja Legislatury Stanowej 
była jedną z tych, w których okre­
ślone grupy lobbystów wykazały naj­
większą aktywność w historii.

Biuro sekretarza stanowego zano­
towało w tym roku 678 lobbystów 
tj. o 82 więcej niż w r. 83 i blisko 
300 więcej niż 10 lat temu.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy*—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem - » • ' 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

TECHNIK ELEKTRONIK 
z wykształceniem “Hi-Fi” 
Język angielski wymagany 

Teł.: 642-6349
"WALESA MUSIC CLUB 

Zapraszamy zwolenników “Di­
sco”, każdego dnia od 8 p.m.-2 
a.m. Obiady — $3.50; “Kar­
nety” tygodniowe $25 przyję­
cia okolicznościowe.

Niskie ceny parking 
2559 N. Pułaski 

489-2224

Potrzebny Narzędziowiec 
(Tool & Die Maker) 

do budowy wykrojników i maszyn. 
Musi mieć swoje własne narzędzia. 
Być dokładny. Dobra zapłata do­
brego fachowca.

Teł.: 543-1260
DIE MAKER
PART TIME DAYS 

NORTHWEST SIDE 
745-0300 

MUST SPEAK ENGLISH

180 Ofiar Tajfunu 
w Chinach

Pekin (UPI) — W wybrzeże pro­
wincji chińskiej Zhejiang uderzył 
tajfun, zabijając co najmniej 1800 
osób. Tysiące pozostało bez dachu 
nad głową. Około 1400 osób doznało 
obrażeń.

Najbardziej ucięrpiały powiaty 
Wenling, Yuhuan, Huangyn a Le- 
ging oraz położone w odległości 250 
mil na południe od Szanghaju mia­
sto Wenzhou.

Około 1400 statków i łodzi rybac­
kich zostało zatopionych lub poważ­
nie uszkodzonych.

Wzrosła 
Aktywność Lobbystów

MAINTENANCE ASSISTANT
Northwest side pharmaceutical manu­
facturer is looking for an experienced 
maintenance person. Must have know­
ledge of piping, welding, electricity and 
basic maintenance. 5 years experience 
required, for interview call:

583-3134
Between 9 A.M. — 3:30 P.M.

FLOOR SANDERS
Must have experience with a 
drum and edger. Must speak 
some English.
Bill

Dwaj Dzielni 
Uciekinierzy

Sztokholm. (UPI) — Dwaj sowieccy 
uciekinierzy, którzy przeszli przez 
mocno ufortyfikowany Półwysep Ko­
la udzielili wywiadu dziennikarzowi 
“Svenska Dagbladet!’ Młodzi mężczy­
źni poprosili o niepublikowanie ich 
nazwisk i fotografii.

Podróż piechotą przez półwysep 
trwała 17 dni. Przez pięć ostatnich 
dni marszu, uciekinierzy nic nie jedli.

Mężczyźni powiedzieli szwedzkiemu 
dziennikarzowi, że od dawna plano­
wali ucieczkę na Zachód.

Przybyli pociągiem do Murmańska 
a następnie wyposażeni w kompas, 
lornetkę i zapas żywności na 12 dni 
wyruszyli w pieszą podróż przez pół­
wysep.

W nocy maszerowali, w dzień ukry­
wali się w tundrze przed patrolują­
cymi ten obszar sowieckimi helikop­
terami. Musieli nawet zbudować trat­
wę aby przeprawić się przez rzekę.

Po pięciu dniach skończyły się za­
pasy żywności. Uciekający pili tylko 
wodę.

“Kiedy zobaczyliśmy farmę nad je­
ziorem wiedzieliśmy, że jesteśmy na 
zachodzie. W Związku Sowieckim nie 
pozwolonoby rolnikowi osiedlić się 
tak blisko strefy granicznej”—powie­
dział jeden z mężczyzn.

Fiński rolnik pozwolił im odpocząć, 
nakarmił i zawiózł do szwedzkiego 
miasta granicznego, Haparanda. Z 
Haparandy uciekinierzy dotarli auto­
stopem do Sztokholmu, gdzie popro­
sili o azyl polityczny.

Rząd Szwecji zazwyczaj udziela 
azylu uciekinierom z państw bloku 
komunistycznego.

Natomiast Finlandia podpisała ze 
swoim potężnym sąsiadem dwustron­
ne porozumienie o ekstradycji ucie­
kinierów.

KRAWCOWE
do szycia, poprawek krawieckich, 
innych. Doświadczenie wymaga­
ne. Praca w Chicago i w zachod­
nich przedmieściach. Stała praca.

Tel.: 782-6858
w. j. angielskim

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

I | !■

Zgodnie z dokumentacją dotyczą­
cą stanowych wyborów, członkowie 
Legislatury Stanowej otrzymali od 
dzisięciu najbardziej wpływowych 
grup lobbistów ze Springfield sumę 
blisko 160,000 doi. w ciągu ostatnich 
miesięcy wiosennej sesji.

Lobbiści reprezentowali najbar­
dziej kontrowersyjną problematykę 
rozpatrywaną w czasie sesji — spra­
wy bankowości, reformy szkolnej, 
praw dotyczących użyteczności publi­
cznych i rewizji statutów w zakesie 
spraw o nadużycia medyczne.

Komitety zajmujące się wymienio­
nymi sprawami złożyły pieniądze 
dla ustawodawców w kwietniu, maju 
i czerwcu, a więc w okresie najwię­
kszych dyskusji nad głównymi zaga­
dnieniami.

Wymieniona suma nie uwzględnia 
znacznych funduszy przekazanych 
przed ostatnimi listopadowymi wy­
borami, ani też innych licznych do­
tacji — pochodzących do innych grup 
zabiegających o swoje interesy.

Jest ona natomiast wynikiem do­
nacji dokonanych na krótko przed, 
lub natychmiast po głosowaniu, w 

“Nie Mógł Się Wycofać 
z Działalności 

Szpiegowskiej”
Norfolk, Virginia (UPI) — We 

wtorek, podczas drugiego dnia pro­
cesu Arthura Walkera, oskarżone­
go o szpiegostwo, zeznawała agent­
ka FBI, Beverly Andress.

Andress powiedziała sędziemu 
.federalnego sądu rejonowego, J. 
Calvittowi Clarke’owi, iż początko­
wo podczas śledztwa A. Walker nie 
przyznawał się do jakiejkolwiek 
działalności na szkodę swej ojcz­
yzny. Dopiero później, w krzyżo­
wym ogniu pytań “wyspowiadał 
się” szczgołówo ze swego udziału w 
aferze szpiegowskiej.

Według zeznań agentki FBI, 
Walker powiedział jej, iż w chwili 
gdy przyjął pierwszą zapłatę od 
swego przyrodniego brata Johna, 
nie mógł się już wycofac “z ukła­
du”. Pieniądze od Johna otrzymał 
za udostępnienie mu tajnych do­
kumentów, należących do kontra­
henta Marynarki Wojennej USA, 
firmy VSE Corp., dla której A. Wal­
ker pracował.

Arthur Walker utrzymuje, że w 
zamian za informacje o działalności 
siatki szpiegowskiej — dostarczone 
w śledztwie — władze federalne 
obiecały potraktować go łagodniej, 
niż pozostałych oskarżonych. Wła­
dze federalne zaprzeczają, iż co­
kolwiek obiecały A. Walkerowi.

Adwokat A. Walkera oświadczył, 
iż jego brat, John szantażował go w 
związku z czym Arthur nie mógł się 
już wycofać.
Zdaniem wysokich rangą oficerów 
Marynarki Wojennej USA, doku­
menty, które A. Walker sprzedał 
swemu bratu Johnowi były “ins­
trukcją sabotażu”.

Z dokumentów tych wynikało, 
gdzie i w jaki sposób najlepiej zaa­
takować flotę amerykańską na At­
lantyku i Pacyfiku.

Nadal w Ręku 
Porywaczy

Przed domem ks. Lawrance’a 
Jenco w Joliet stoi tablica, na której 
rodzina uprowadzonego co dzień 
zaznacza upływ czasu. Środa była 
212 dniem przetrzymywania księ­
dza i jego czterech towarzyszy 
przez libańskich muzułmanów. Ze­
gar w salonie wciąż podaje czas 
bejrucki, a przed portretem ks. 
Jenco płoną świece.

Rodzina, w liczbie 20 osób, zgro­
madziła się wokół domu siostry 
oczekując informacji telefonicznej 
z Departamentu Stanu.

Dzień wcześniej gazeta kuwejc- 
ka, powołując się na źródła dyplo­
matyczne, podała, że 5 Amery­
kanów i 3 Francuzów więzionych w 
Libanie ma zostać lada chwila 
zwolnionych. Wiadomość okazała 
się nieprawdziwa. Żaden z zakład­
ników uwolniony nie został.

Amerykański Samolot 
Rozbił Się 

Ponad Kairem
Washington (CSM) — Biorący 

udział w manewrach amerykańsko— 
egipskich, pilot helikoptera należą­
cego do armii USA poniósł śmierć 
kiedy pilotowany przez niego śmig­
łowiec rozbił się w niewielkiej od­
ległości od Kairu.

Pentagon nie ustalił jeszcze przy­
czyny katastrofy i nie podał do pub­
licznej wiadomości nazwiska pilo­
ta.

MACHINISTS
LATHE HANDS (1st & 2nd Shifts) 

MILL HANDS (2nd Shift)
Must have 3-5 yrs. experience, on 
short run job shop work. Must 
have own tools. Must speak & un­
derstand English. Good pay and 
benefit package.

MELLEN GEAR CO.
707 E. 47th St.

La Grange, Illinois
579-0625

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

TOOL AND DIE
Journeyman tool and die maker for 
light metal stampings company to 
work with progressive and com­
pound draw dies. Excellent benefits. 
Apply in person, HANDY BUTTON 
MACHINE CO., 1750 N. 25th Ave., 
Melrose Park, IL 60160.
______equal opportunity employer m/f______

CLEANING PEOPLE
Work in Teams—Cleaning model 
homes. Must be bondable/de- 
pendable. Streamwood.

837-1377

Nowym Yorku. Po bliższe 
:brmacje dzwoń:

AP. EMPLOYMENT 
CONSULTANTS 

Tel.: 1 (212) 587-9570
AUTO MECHANIC

Must have 3 years experience and 
have own tools. Foreign car experi­
ence a must. For appointment be­
tween 8:30 A.M.-5:00 P.M. contact: 

RICH MCDONALD
MAROLF/CADILLAC/SUBARU 

(312) 287-6072 or (312) 848-7600

’79 CAPRI Classic w bardzo dobrym 
stanie. Siedzenia welurowe. 235-4417.

VW SCIROCCO ’81. $3,200. 283-4820. 
’76 OLDSMOBILE Toronado, spraw- 
ny, $550. Tel, po 7 wieczorem 235-7269.
VW ’77 Dasher, stan bardzo dobry. 
Tanio. 736-6546.

MALUJEMY, tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.
MALOWANIE, tapetowanie, czysto 
dokładnie 342-6910—wieczorem, lub 
zostawić wiadomość na taśmie.
MALOWANIE mieszkań wewnątrz 
oraz domów na zewnątrz. Tapeto­
wanie i renowacja drewna. 674-, 
5407.

NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411._______________________
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 
Gwarancja. 272-2935.

★ Naprawa ,TV' >
■ . ■ i
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.:i 
966-5831.

★ Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Duży 4 sypialniowy dom. Nowo­
czesna kuchnia. 50 stóp parcela. 
Garaż na 2 auta. “Garden apt.”. 
Świeżo malowany na zewnątrz. Oko­
lica Central Pk. — Addison. Wiele 
dodatków $82,000.

Tel.: 967-1248 po 6-ej w j. ang.
OPEN HOUSE-SUNDAY

1-5 P.M.
By owner. 3 BR, 1% bath, CAC, 
$85,000.

696-4521
NA SPRZEDAŻ 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 mieszkaniowy, murowany, z mie­
szkaniem “garden apartment!’ 3400 
N., 5200 W. Dobrze utrzymany. Cena 
$125,000.

736-8276
Wieczorami lub w Weekendy

Z POWODU PRZEPROWADZKI 
Pilnie sprzedam dom nowy, 3 rodzin­
ny, murowany. OKOLICA S. CICERO- 
63RD Street.

767-9468 albo 837-4324

BLACHARZ - LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY

Z minimum 3-letnim doświad­
czeniem w USA.

TEL: 539-9044
EUROPEAN DESIGN

Needs highly qualified men for pro­
duction of custom made furniture 
(wood and laminate). Must speak 
English.
Call Chris
POTRZEBNY frezer i tokarz. Mi- 
nimum 5 lat praktyki. Tel. 867-8660.

WAREHOUSE/ 
STOCKMAN

For baby furniture store in Highland 
Park. English speaking. Must do touch 
up of furniture—some driving.

432-2200

Dress Mr. and Mrs. Santa in 
red velveteen with fake-fur trim. 
™c°ra,e ,r?e' 9'ft Packages with 
5 dolls. Pattern 7071: pattern 
pieces, detailed directions are 
included.
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
han llinn

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside. 
NY 11377. Print Nome, Ad-, 
dross, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150' 
plus designs. $2 + 50c p & h- 
Books $2.50 + 50c each p&h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envalopa Patchwork Quilts 
122-Stutf n’ Puff Oullts 
113-Compiete Gift Book

Alice Brooks
c R* A F T___ S

if Praca Męska
POTRZEBNY doświadczony kuś- 
nierz do szycia kożuchów. 237-3338. 

Potrzebny blacharz samochodowy 
z doświadczeniem.

Zgłaszać się osobiście:
SOUTHEND AUTO BODY 

3741 W. Columbus 
(84-ta — Lawndale) 

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
I LAKIERNIK 

Z DOŚWIADCZENIEM 
Tel. 827-1450

Do Wynajęcia
POSZUKUJĘ kobietę na wspólne 
zamieszkanie, 637-7476.__________
2 PANÓW do wspólnego zamieszka­
nia. 486-9185.____________________
JACKOWO 4-ka, 2 sypialnie, ochła- 
dzana. Do wynajęcia. 278-0096.
ŁADNY pokój do wynajęcia 
Harlem-Lawrence. $200. miesięcz­
nie 867-4527.____________________
PRZYJMĘ panią do lat 40 na 
wspólne mieszkanie. 539-8076.
“STUDIO apartment” 3 piętro, Ful- 
lerton-Cicero. Tel.: 966-2298 w j. 
angielskim._____________________
4 POKOJE do wynajęcia, pierwszo 
piętro-front. Piec i lodówka. 863 N. 
Marshfield. Zgłoszenie drugie piętro 
front.__________________________
4 POKOJE, 1 sypialnia, czyste. 
4707 W. Dickens, $325. 637-7515 w 
jęz. angielskim.________________
4 POKOJE odnowione dla małżeń-
stwa z 1 łub 2 dzieci. 541-9049._____
5 POKOI ogrzewanych. Dywany.
Czyste. 772-7251.________________
5 ROOM, 2 bedroom apartment. 
3230 N. Drake. 769-4719.__________
MIESZKANIE w basemencie dla 
pani. 286-3882.__________________
UMEBLOWANE MIESZKANIA 
2‘/i pokoi z kuchnią — jadalnią i 
prywatną łazienką $290 miesięcz­
nie. Depozyt asekuracyjny $60. Te­
lefonować w godzinach 4 po połud­
niu — 9 wiecz.

489-6623

AUTOMOTIVE HELP 
WANTED

For paint department, masking and 
preparation duties. Male or female. 
Apply in person.

9019 W. GRAND AVE.
______ River Grove, Bl.______

WANTED COOKS
AND WAITRESSES

FOR TIFFANY RESTAURANT
15600 S. Cicero Oak Forest 

687-3400
SUPERVISOR

WATCH ASSEMBLY AND REPAIR 
Ideal candidate will have experience 
in assembly, repair, and quality con­
trol of mechanical, quartz, amalog 
and LCD watches. Ability to train 
and direct small hourly staff for new 
operation in established company. 
Fluent English necessary. Competitive 
salary and benefits. Send resumć and 
Salary requirements to
P.O. 381-Z 55 E. JACKSON BLVD.
Chicago, IL 60604—4106 Suite 1820 
Full Time

HOUSEKEEPING POSITION 
FOR HOTEL

Must be flexible, speak English, have 
own transportation. Good company 
benefits. Apply in person.

DRURY INN
600 N. Martingale Road Schaumburg

GENERAL OFFICE
Needs 15 former comptometer ope­
rators or file clerks for 3-4 day per 
month position. Loop location.

726-5422

★ Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Gruczoł Teresa. Znalazca proszony 
o kontakt Tel.: 539-8341.__________
UNIEWAŻNIA się paszport konsu­
larny K III 0184254 wydany 17-11-78 
rok przez Konsulat PLR w Chicago 
na nazwisko Janina Sobota.______
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Stachowiak Andrzej. Znalazca pro­
szony o kontakt telefoniczny. Tel.: 
775-6108.

if Usługi *
1 ....... "i1" 1 .

WSZYSTKIE roboty hydrauliczne. 
Tanio, solidnie wykonuje Józef — 
235-4218.

PART TIME TAILOR
Able to work nights and Sundays.
5 years tailoring experience for 
store. 1 hour south of downtown 
Chicago. Call John

481-4200
A Public Service ol TNs Newspaper pH

3, The Advertising Council gG’ ( 

You’re just the type. 
Donate Blood.

+ American r i 
Red Cross

© The American National Red Cross 1961 I

TOOL GRINDERS
Experienced form tool grinders 

Circular form Flat form 
Air cond. shop in Mt. Prospect

VANGUARD TOOL
981-9595

Printing
OFFSET PRESSMAN

Southwest suburbs Days, full or part 
time. Experienced only. 30” ATF or 30” 
Heidelberg. Single and 2 color presses.

Bill B for appointment. 
599-2200

if Praca
DO WYKAŃCZANIA 

TAPICERKI SAMOCHODOWEJ 
Konieczne doświadczenie i dostate­
czna do porozumienia się znajo­
mość języka angielskiego. Zgłaszać 
się osobiście. ,

CHICAGO TOPS & TRIM 
5514 N. Western Ave.

TOOL MAKER/ 
TOOL ROOM MACHINIST

Manufacturer of medical products has 
an immediate opening on 1st shift. Ex­
perience in repairing plastics injection 
molds necessary. Good starting salary, 
excellent company benefits and oppor­
tunity to advance. If qualified please 
call between 9 a.m. and 4 p.m. Monday 
& Tuesday. Personnel Dept.

248-3810
MPL INC.

1820 W. Roscoe, Chicago, IL 60657 
EOE M/F

7071

if Poszukuje Pracy
PRYWATNY opiekun, kierowca, 
masażysta zna polski niemiecki — 
bez nałogów, dla starszej osoby z 
dolegliwościami — może prowadzić 
dom z zamieszkaniem. Referencje. 
Marian: 276-4203.
MŁODA dziewczyna poszukuje 
pracy. 725-7836.

if Pomoc Domowa
GOSPODYNIE INIANKI

z zamieszkaniem lub bez
Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071
KOBIETA do sprzątania 2 dni w ty-’ 
godniu. Skokie. Własna transporta- 
cja. 675-7946 w j. angielskim.
Mature responsible person, for live- 
in child care, 2 young children plus 
housekeeping in my Downers Grove 
home starting Sept. Must speak 
English.

852-6614 after 7 p.m.
CHILD care in my Buffalo Grove 
home. References, transportation. 
634-1645.
LIVE-IN English speaking house­
keeper, 1 person in home. Room and 
bath, 368-0220, ext. 241

CHILD CARE
8 month old boy. 8 A.M. to 5 P.M., 5 
days a week. Mature woman pre­
ferred. Belmont-Sheridan Area.

CALL AFTER 6 P.M.
871-3765

$300 A WEEK
Live-in nurse s aide. Free room 
and board and all household privi­
leges. Must be active, mature with 
good skills. Must speak English and 
be able to drive.

CALL AFTER 1 P.M.
545-5781 736-6259

BABY SITTER
& LIGHT HOUSEKEEPING 

In our home (6300 No. and 5200 W.) 
Beginning September for 3 year old 
and 3 month old, Tuesday through 
Thursday. 7:30 A.M. to 6 P.M. 
Fluent English, own transporta­
tion, non smoker. References re­
quired. Call 775-6820 or 792-0120 
between 7 A.M. and 5 P.M.
GOSPODYNI z zmieszkaniem, re­
ferencje i nieco angielskiego wy­
magane. 2 dorosłe osoby. Oak Park. 
383-1534.
KOBIETA DO PRACY DOBOWEJ 

Do Starszej Pani 
Z Zamieszkaniem

Musi mówić dobrze po angielsku i 
prowadzić auto 6 dni w tygodniu. 
$350. tygodniowo. Evanston.

274-8573

HOUSEKEEPER 
LIVE-IN

For care of older lady, 5 days a 
week. $150. Must speak English. 

787-4455

if Praca Żeńska
STOCK GIRLS 

for womens apparel. 
433-8922 Highland Park

Must speak English 
Must speak English

Potrzebna sekretarka z praktyką i 
żnajomością dobrego angielskiego.

777-3068

Kobieta do sprzątania małego biura 
realnościowego 2 dni w tygodniu 
musi mówić trochę po angielsku i 
posiadać referencje.

Century 21 Ristau — Holt Inc. 
7821 W. BELMONT 

Elmwood Park. • 452-5046
SEAMSTRESS/FITTER 

for womens apparel. 
433-8922 Highland Park

Must speak English 
Must speak English
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Awaria Transformatora 
Prawdopodobnie Przyczyną Pożaru 

Toru Wyścigowego w Arlington Heights
Prezes zarządu toru wyścigowego 

w Arlington Heights, J. Joyce oświad­
czył we wtorek, iż uwaga specjali­
stów, badających przyczynę pożaru 
tego toru skupiła się na transforma­
torze elektrycznyn, jako ewentualnym 
źródle ognia.

Również we wtorek, specjaliści Sta­
nowego Wydziału Pożarnictwa oznaj­
mili, iż wykuczyli umyślne podpa­
lenie jako przyczynę pożaru toru wy­
ścigowego w Arlington Heights.

Zdaniem Joyce’a, specjaliści z ró­
żnych agncji są zgodni w swych opi­
niach co do orzeczenia, iż ogień pow­
stał z iskry elektrycznej w pomie­
szczeniu z transformatorami i gene­
ratorami, ale żaden ze specjalistów 
nie potrafi powiedzieć, na obecnym 
etapie dochodzenia, w jaki sposób 
doszło do awarii elektrycznej.

Rzecznik stanowego biura Fire 
Marshal, Thomas Ortciger oświad­
czył, iż specjaliści badają szczegóło­
wo transformatory na terenie bu­
dynków Horseman Lounge i klubów 
Post i Paddock ale, dodał on, że 
jeszcze w tej chwili nie można na­
zywać transformatora “źródłem 
ognia”.

Sekretarz biura toru wyścigowego, 
Tommy Trotter, który pierwszy za­
uważył pożar, oświadczył, że poczuł 
charakterystyczną woń, palących się 
kabli elektrycznych, na terenie Horse­

man Lounge, gdzie nocował i gdzie 
się obudził krytycznej nocy, około 2 
rano, w ubiegłą środę.

Szef Wydziału Straży Pożarnej w 
Arlington Heights, B. Rodewald po­
wiedział, iż wątpliwym jest czy zła­
manie przepisów przeciwpożarowych 
przyczyniło się w jakikolwiek spo­
sób do wybuchnięcia pożaru. Jak już 
informowaliśmy, po zamknięciu se­
zonu w 1984 r. zanotowano aż 499 
—krotne złamanie przepisów prze­
ciwpożarowych, z czego 268 usterek 
zostało skorygowanych przed otwar­
ciem nowego sezonu 1985.

Według Rodewalda, po zakończeniu 
dochodzenia może okazać się, iż 
usterki te w ogóle nie są związane 
z czynnikami, które złożyły się na 
przyczynę pożaru.

Powiedział on również, że na po­
czątku bieżącego sezonu zezwolił na 
otwarcie toru wyścigowego, ponieważ 
był przekonany o nieszkodliwości 
pozostałych, nieskorygowanych uste­
rek.

Zapytany czy nie wydaje mu się, że 
na terenie znaleziono bardzo dużą 
liczbę takich usterek, Rodewald od­
powiedział, iż liczba ta nie jest wcale 
nadzywczajnie wysoka.

“Wszystko zależy od tego, na ile 
dokładnie będziemy się trzymać prze­
pisów przeciwpożarowych” — dodał.

Komitet Finansowy Proponuje 
Zwiększyć Emisję Obligacji

Podczas wtorkowego posiedzenia 
Komitet Finansowy Rady Miejskiej 
odłożył do przyszłego tygodnia, wy­
danie decyzji w sprawie emisji obli­
gacji, proponowanej przez mayora 
Chicago, Harolda Washingtona.

Tym razem jednak Komitet Finan­
sowy nie sprzeciwiał się już sprzeda­
ży obligacji ale zaproponował rozsze­
rzenie tego projektu ze 125 min. doi., 
na 150 min. doi.

Wśród aldermanów, domagających 
się zwiększenia sprzedaży obligacji 
o dodatkowe 25 min. doi., jest rów­
nież aid. Edward Burke (14 warda), 
przewodniczący Komitetu Finanso­
wego. Grupa ta utrzymuje, iż powin­
no się zwiększyć sprzedaż obligacji 
w celu wyremontowania nawierzchni 

większej ilości ulic i usprawnienia' 
oczyszczalni ścieków.

To stanowisko większości alderma­
nów było niespodzianką dla H. Wa­
shingtona, ponieważ przedtem byli

oni przeciwko sprzedaży obligacji, 
w obawie, iż realizacja tego projektu 
jest zbyt kosztowna oraz, iż stanie 
się, ona ciężarem dla podatnika — 
właściciela nieruchomości.

Washington oświadczył, iż wtorko­
wy manewr Komitetu Finansowego 
nie niepokoi go, a wręcz przeciwnie 
jest zeń zadowolony.

“Najważniejsze, że Rada Miejska 
zajęła teraz stanowisko pozytywne, 
a nie negatywne. Utrzymuje ona 
teraz, że możemy zrobić więcej. I 
to mnie cieszy” — powiedział mayor.

W myśl propozycji Washingtona, 
dochód, pochodzący ze sprzedaży obli­
gacji posłużyłby do sfinansowania 
naprawy nawierzchni 4 mil ulic w 
każdej z pięćdziesięciu ward oraz 
reperacje chodników, a także uspra­
wnienie pracy 10 oczyszczalni ście­
ków, reperacji zaułków na tyłach do­
mów oraz zainstalowaniu lub repera­
cji 50,000 latarń w Chicago.

Trójka Dzieci Podejrzana o Zabicie 
Kolegi “z Podwórka”

Jak ustaliła policja, 9-letni chłopiec 
z Beloit, w stanie Wisconsin, został 
zabity, 26 lipca br., przez troje dzieci 
z “podwórka!’ którym nie chciał po­
życzyć swego roweru.

Spowodowanie śmierci Anthony’ego 
Damella Wilsona, zarzuca się dwóm 
chłopcom, 12 i 14 lat, oraz 11-letniej 
dziewczynce, która jest jeszcze za 
młoda, w myśl prawa Wisconsin, aby 
zostać potraktowana jako małoletni 
podejrzany.

Dzieci znały się dobrze i często 
bawiły razem, ponieważ wszyscy byli 
mieszkańcami tej samej dzielnicy, 
klasy średniej.

Detektyw miejscowego szeryfa,

Śmierć Dziecka 
Pod Kotami 
Ciężarówki

W poniedziałek zginął pod kołami 
ciężarówki 4-letni chłopiec, zamie­
szkały pod adresem 3658 W. 77-ma 
ulica Franco Almazan.

Chłopiec spadł z roweru i znalazł 
się pod kołami samochodu. Władze 
policyjne poinformowały, że chło­
piec jechał na rowerze po chodniku 
u zbiegu ulic Pippin i Ridgeway,. 

Douglas Witt, przedstawił przeraża­
jące wyniki swego śledztwa w tej 
sprawie. Jego zdaniem, dziewczynka 
dźgnęła Anthony’ego w plecy, zao­
strzonym patykiem, jak chłopiec nie 
chciał pożyczyć jej roweru, ale rana 
ta nie była na tyle groźna, aby chło­
piec miał od niej umrzeć.

Natomiast fatalnymi okazały się 
rany kłute, na klatce piersiowej chłop­
ca i uderzenie w głowę. W pobliżu 
ciała znaleziono rzeźnicki nóż, a w 
odległości 50 stóp dalej znaleziono 
drugi nóż.

Wśród przesłuchiwanych świadków 
była również 5-letnia kuzynka zamor­
dowanego, która zeznała, że widziała 
jak trójka dzieci dźgała chłopca no­
żem i biła go. Dziewczynka ta została 
wzięta pod specjalną opiekę władz, 
w trosce o jej bezpieczeństwo.

Podejrzani chłopcy zostali zatrzy­
mani w areszcie powiatu Rock, na 
prośbę zastępcy prokuratora rejono­
wego, Thomasa White’a, który uwa­
żał, że stanowią oni zagrożenie dla 
samych siebie i dla innych.

Decyzją sędziego 11-letnia, podej­
rzana dziewczynka pozostała na wol­
ności. Prawdopodobnie zostanie ona 
oddana pod opiekę sierocińca albo 
ośrodka resocjalizacji.

BEJRUT — Muzułmanie z pro-syryjskiej organizacji “Baath” 
ostrzeliwują pozycje chrześcijan po drugiej stronie “zielonej linii” (UPI)

NABLUS, ZACH. BRZEG JORDANU. — Żołnierze izraelscy 
w akcji przeszukiwania starej dzielnicy handlowej Nablusu. W 
tym największym arabskim mieście Zachodniego Brzegu zo­
stał zabity w zeszłym tygodniu obywatel Izraela. (UPI)

Skąd Wzięła Się Salmonella 
w “Kaufman’s Delicatessen”?

Przewodniczący wydziału zdro- epidemii nie był tak straszny, jak

Nieuczciwi Sprzedawcy 
Cofali Liczniki Samochodów

Prokuratura Wystąpiła Przeciwko Nim z Oskarżeniem
Prawie 50% używanych samo­

chodów sprzedanych przez firmę 
działającą w Chicago i okolicach 
poddanych zostało “operacji” cof­
nięcia licznika przez nieuczciwych 
sprzedawców.

Informacja ta została podana 
przez biuro prokuratora generalne­
go stanu Illinois Neila Hartigana.

Hartigan wystąpił do federalnego 
sądu okręgowego z oskarżeniem 
przeciwko właścicielom firmy tru­
dniącej sią sprzedażą używanych 
samochodów. Firma nosi nazwę 
“Best Used Cars” i mieści się na 
przedmieściu Blue Island. Jej 
właścicielami są Joseph Urbano i 
Gerald Zimmerman.

Prokurator domaga się aby oska­
rżeni wypłacili poszkodowanym 
klientom sumy od 50 tys. doi. do 1.5 
tys. oraz zostali pozbawienia prawa 
handlowania samochodami w sta- 

Hartigan powiedział, że śledztwo 
przeprowadzono w 23 stanach.

Wszystkie samochody pochodziły 
z firmy “Best Used Cars” i były 
poprzednio wypożyczane, następ­
nie cofnięto im liczniki i zostały 
sprzedane w 23 stanach jako samo­
chody używane. Hartigan nie podał 
nazwy firmy wypożyczającej sa­
mochody gdyż nie jest ona zamie­
szana w działalność oszustów.

W Illinois około 18 procent wy­
stawionych na sprzedaż używanych 
samochodów ma “cofnięte liczniki” 
w Kentucky liczba ta osięga 78 pro­
cent. Najmniej takich nieuczciwych 
operacji dokonywanych jest w New 
Hampshire, tylko 6,3 samochodów 
ma “cofnięte liczniki”.

Prokurator Hartigan planuje 
przedstawienie propozycji ustawy, 
która pozwoli na surowsze karanie 

wia w Skokie wypowiedział się po­
nownie na tern sklepu “Kaufman’s 
Delicatessen”, który dwukrotnie 
był zamieszany w aferę zatrucia 
wielu klientów salmonellą.

Lowell Huckleberry stwierdził 
tym razem, że zrobiono wszystko, 
co w ludzkiej mocy, by nie doszło do 
trzeciego z kolei przypadku epide­
mii, wywołanej spożyciem żywnoś­
ci zakupionej w tym sklepie. — 
Wszystko ... z “wyjątkiem spale­
nia sklepu”, dodał żartując.

Sklep “Kaufman’s Delicatessen” 
zostanie prawdopodobnie otwarty 
w najbliższych piątek. Informację 
tę podał przewodniczący wydziału 
zdrowia na konferencji prasowej, 
mówiąc jednocześnie o przypusz­
czalnych okolicznościach, w jakich 
doszło do powtórnego zatrucia sal­
monellą.

“Otóż — stwierdził Huckleberry 
— ukryta w szparze podłogi maleń­
ka bakteria najwidoczniej przetr­
wała intensywne sprzątanie. Bak­
terie salmonelli są tak mikrosko­
pijne, że na główce szpilki może się 
ich zmieścić około 2 tysiące. Mik­
roorganizmy mają zdolność prze­
trwania w rurze ściekowej, nawet 
wtedy, gdy cały sklep jest gruntow­
nie posprzątany.

Inspektorzy znaleźli bakterie sal­
monelli w pobliżu rury ściekowej 
prowadzącej do piwnicy. W szparze 
podłogi gromadzą się drobiny żyw­
ności i wody czyli tworzy się ideal­
ne środowisko dla rozwoju bakterii. 
Czasami zdarza się, że woda prze­
cieka do piwnicy, gdzie przygoto­
wuje się wołowinę tzw. “corned 
beef”.

Inspektorzy przypuszczają, że bak­
teria przedostała się wraz z wodą do 
piwnicy i przez przypadek kropla 
tej wody spadła na wołowinę prze­
wożoną wózkiem. Następnie bakte­
ria salmonelli przedostała się na 
wszystko, czego zakażona wołowi­
na dotknęła. Dlatego znaleziono 
bakterie na nożach i stołach, widel­
cach i nawet na samym wózku.

Salmonella przetrwała na woło­
winie sprzedawanej na zimno, ale 
najprawdopodobniej ginęła pod pod­
grzaniu “corned beef” sprzedawa­
nej na gorąco. Według inspektorów, 
właśnie dzięki temu drugi wybuch

Gdzie Stanie 
Szpital 

Humana Inc.?
Humana Inc. zaproponowała no­

we miejsce w North Chicago pod 
budowę szpitala szkoleniowego, 
czemu przeciwstawiają się przed­
stawiciele władz szpitala w Lake 
County.

Humana proponuje budowę na 
terenie 12 akrów, przyległym do 
budynku biurowego przy 1080 N. 
Green Bay.

Jest to własność Chicago Medical 
School, w której uczy się 640 stu­
dentów i która ma współdziałać z 
nowym szpitalem.

Pierwotnie — proponowano pod 
nowy szpital miejsce w pobliżu 3333 
N. Green Bay. Veterans Adminis­
tration, która wydzierżawia grunt 
szkole sprzeciwiła się jednak temu 
projektowi, uzasadniając swoje sta­
nowisko tym, iż szpital, placówka 
dochodwa, nie może stanąć na zie­
mi rządowej.

Sprawa zostanie rozstrzygnięta 
przez Health Facilities Planning 
Board na jesieni.

Przeciwko planowi Humana Inc. 
wytąpiła Health Systems Agency 
z powiatów Kane, Lake i McHenry, 
twierdząc, iż istniejące na tym te­
renie placówki medyczne są w sta­
nie zaspokoić istniejące tam po­
trzeby mieszkańców.

pierwszy. nie Illinois. Zarzuca im się, że cofnę-
Za pierwszym razem — zatrucie li liczniki conajmniej 26 samo-

salmonellą spowodowane zostało 
przez spożycie wołowiny niedosta- 
cznie podgrzanej, co jest narusze­
niem przepisów higieny. Niedopa­
trzenie to zostało już zlikwidowane.

Arnold Dworkin, właściciel skle­
pu zapowiedział we wtorek, że 
“Kaufman’s Delicatessen” zosta­
nie otwarty ponownie. Sklep jest 
bardzo popularny w okolicy i traf 
chciał, że kiedy odzyskiwał swoją 
klientelę po pierwszym wybuchu 

chodów, średnio o 30 tys. mil.
Badaniu przeprowadzone przez 

komisję powołaną przez National 
Highway Traffic Safety Adminis­
tration oraz przez biuro prokurato­
ra stanowego ustaliły, że ponad 5 
tys. samochodów, które były pop­
rzednio wypożyczane zostało sp­
rzedanych jako używane.

Spośród 1938 samochodów obję­
tych śledztwem 964 miały cofnięte 
liczniki.

nieuczciwych sprzedawców uży­
wanych samochodów. Zaproponuje 
on kary więzienia od roku do lat 
trzech oraz grzywny do 10 tys. doi.

Jeff Miller, przedstawiciel NHT- 
SA powiedział podczas konferencji 
prasowej, że “cofnięte liczniki” 
samochodowe kosztują amerykań­
skich konsumentów 2.8 miliarda 
doi. rocznie w postaci opłat za ku­
pione używane samochody. Sa­
mochód z “cofniętym licznikiem 
powienien być tańszy o około 1000 
doi.

epidemii, wybuchła druga. Nie­
mniej jednak, właściciel sklepu jest 
dobrej myśli i pewny swojej stałej 
klienteli.

Kiedy pracownicy zabrali się do 
szorowania i czyszczenia sklepu, 
Dworkin oświadczył, że jest abso­
lutnie zdecydowany wybić i wytępić 
wszystkie “robale” salmonelli.

To jest żydowski sklep — dodał 
Dworkin — a my mamy za sobą 5 
tysięcy lat doświadczenia, jeśli 
chodzi o ocalenie. One nie zniszczą 
mnie — one, to znaczy maleńkie 
bakterie”.

Mimo teoretycznych kalkulacji 
inspektorów, przewodniczący wy­
działu zdrowia przyznał, że nie jest 
całkowicie przekonany o dziwnym 
zbiegu okoliczności, który wywołał 
drugi z kolei wybuch epidemii. Na­
leży wziąć pod uwagę, że wyjątko­
wo rzadko zdarza się, by ten sam 
typ salmonelli pojawił się powtór­
nie w tym samym miejscu w ciągu 
dwóch miesięcy.

Salmonella — dodał Huckele- 
berry — “mógł być przyniesiona 
przez jednego z pracowników, lub 
przynieść ją mógł na obuwiu do­
stawca, mogła także być przenie­
siona na nogach muchy.”

Problem Narkomanii 
w Policji?

Zastępca superintendenta policji 
Dennis E. Nowicki oświadczył, iż 
jeszcze w czerwcu wydano nakaz 
aby wszyscy policjanci, pełniący 
funkcje osobistych strażników bez­
pieczeństwa dygnitarzy miejskich, 
poddali się testom na wykrywanie 
obecności substancji narkotycz­
nych w organiźmie.

Nowicki powiedział, że ci którzy 
poddali się testom w terminie, naj­
prawdopodobniej nie zażywają żad­
nych narkotyków, ponieważ wyniki 
testów były negatywne. Jedynie w 
przypadku jednego policjanta z 
ochrony mayora Washingtona wynik 
testu był pozytywny, co oznacza 
obecność substancji narkotycznych 
w organiźmie tego policjanta.

Rzecznicy Wydziału Policji Chi- 
cagoskiej oświadczyli, iż funkcjo­
nariusz ten został już oddelegowany 
do pełnienia innych obowiązków. 
Ponadto stanie on przed Radą Poli­
cji, która wyda decyzję czy zostanie 
on zwolniony z Wydziału Policji.

Ponadto Nowicki oświadczył, że 
siedmiu policjantów — w tym sześ­
ciu z ochrony osobistej mayora — 
odmówiło stawienia się na bada­
niach, podając różne usprawiedli­
wienia, z których większość była 
“raczej podejrzana”.

W Trosce 
o Reformę Szkół 

Fundacja Amoco przyznała $180 tys. 
dotacji dla niezależnej organizacji pn. 
Designs for Change, aby opracowała 
ona program ćwiczeniowy dla rodzi­
ców i naczelników poszczególnych 
dzielnic. Realizacji takiego programu 
miałaby usprawnić działalność chica- 
goskich szkół publicznych.

Fundacja Amoco, finansowana 
przez korporację Amoco, wypłaci w/w 
sumę w trzech ratach rocznych.

Jak Zapobiec Ucieczkom 
z Więzienia Powiatu Cook?

Dyrektor wykonawczy Wydziału 
Więziennictwa powiatu Cook, Phil­
lip Hardiman zwrócił się w ponie­
działek do Rady Powiatowej o przy­
znanie $474,000 na zainstalowanie 
specjalnego systemu urządzeń os­
trzegawczych, dzięki któremu za­
pobiegano by ucieczkom z więzie­
nia.

Hardiman oświadczył, iż w ścia­
nach trzech bloków więziennych 
istnieją puste przestrzenie, co 
umożliwia więźniom robienie dziur 
w ścianach, które pomagają w 
ucieczce.

W okresie od 1980 r. do chwili 
obecnej czterech więźniów uciekło 
— z powodzeniem — z więzienia, a 
kilkunastu więźniów rocznie jest 
przyłapywanych przez strażników 
na “gorącym uczynku” — dłubania 
dziur w ścianach.

Hardiman podkreślił, iż dwa, z 
trzech wymienionych przez niego 
budynków, znajdują się w odległoś­
ci zaledwie 15 stóp od ogrodzenia, 
oddzielającego teren więzienia od 
“wolnego świata”. Dodał on, że 
wzmocnienie ścian kosztowałoby 
$1.5 min w związku z czym zapropo­
nował on tańszy sposób zapobiega­
nia ucieczkom.

Zdaniem Hartimana należy zain­

stalować specjalne urządzenia ra­
darowe, które pozwoliłyby strażni­
kom na ciągłą obserwację na ekra­
nach telewizyjnych, tego co się dz­
ieje na zewnątrz budynków.

Propozycja dyrektora wykonaw­
czego P. Hardimana została prze­
kazana do rozpatrzenia Komitetowi 
Rady Powiatowej, zajmującemu 
się sprawami budowy i konserwacji 
obiektów w powiecie Cook (Cons­
truction and Maintenance Commit­
tee).

Hardiman przedstawił swą pro­
pozycje na comiesięcznym posie­
dzeniu Rady Powiatu Cook.

Również na poniedziałkowym, 
posiedzeniu tej rady, wystąpił ko­
misarz powiatu Cook, Daniel 
O’Brien który zaprezentował pro­
pozycję rezolucji, mającej na celu 
ograniczenie władzy prezesa Rady 
Powiatowej, George’a Dunne’a.

Propozycja O’Briena jest głównie 
ukierunkowana na ograniczenie 
prawa veta, jakim dysponuje Dun­
ne. W myśl tej propozycji, zredu­
kowano by liczbę głosów, potrzeb­
nych do unieważnienia veta Dun- 
n’a.

Rozpatrzeniem tej propozycji 
zajmie się Komitet Przepisów 
(Rules Committee).

1900 Nastolatków Oczekuje 
Swych Pierwszych Czeków

Około 21,000 nastolatków, zatru­
dnionych od 8 lipca w ramach rea­
lizowanego przez miasto Chicago pro­
gramu letniego — Summer Youth 
Employment Training Program — 
poinformowanych zostało przed pod­
jęciem pracy, że pierwsze czeki wrę­
czone zostaną im po dwóch tygo­
dniach.

Tymczasem, około 1.900 nastolat­
ków, którzy stawili się do pracy we 
wtorek, nie otrzymało jeszcze do tej 
pory swych czeków. Władze miejskie 
twierdzą, że winę za opóźnienie po­
nosi nowy komputer. Władze oświad­
czyły, że czeki dla 1,900 nastolatków 
zostały przygotowane i doręczenie 
ich zostanie przyśpieszone.

Rzecznik biura mayora miasta 
d/s zatrudnienia i szkolenia, Mark 
Mroź, oświadczył, że “zaistniało bar­
dzo wiele problemów”. “W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni pracowa­
liśmy przez całą dobę, starając się 
wyeliminować zaistniałe trudności” — 
powiedział Mroź. “Przykro nam, że 
nie zdołaliśmy doręczyć czeków na 
czas. Wielu nastolatków czeka od 
dawna na swe pierwsze czeki”.

Mroź powiedział, że komputer, któ­
ry ponosi winę za opóźnienie w wy­
stawianiu czeków, jest bardzo “ścisły” 
i nie dopuszcza żadnych pomyłek 
w zakresie istotnych informacji.

Komputer dysponuje danymi na te­
mat 2.000 miejsc pracy i podłączony 
jest do komputera stanowego.

1 Podłączenie komputera miejskiego 
do stanowego jest konieczne z uwagi 
na fakt, że części funduszów prze­
znaczonych na finansowanie letniego 
programu zatrudnienia i szkolenia

nastolatków, wyasygnowanych zosta­
ło w ramach dotacji federalnych — 
skierowanych do stanu i kontrolowa­
nych przez urząd gubernatora.

Trwający 8 tygodni letni program 
zatrudnienia przeznaczony jest prze­
de wszystkim dla młodzieży z rodzin 
o niskich zarobkach. Młodzież zara­
bia 3.35 doi. na godzinę, pracując 
od 20 do 25 godzin tygodniowo.

Mroź podkreślił, że władze miej­
skie starają się zatrudnić nastola­
tków, przydzielając im prace, zapew­
niające doświadczenie, które może 
im przydać się później w karierze 
zawodowej. “Nie przydzielamy ich 
do zamiatania ulic”, powiedział M. 
Mroź.

Wielu zatrudnionych jest w pra­
cach biurowych, przy obsłudze kom­
puterów oraz w służbie zdrowia.

Podejrzany 
o Sprzedaż Leków 

“Tylko Na Receptę”
Mieszkaniec Antioch został are­

sztowany we wtorek w chwili, gdy 
usiłował sprzedać policjantowi sta­
nowemu pigułki zapobiegające ciąży 
i tabletki uspokające, wartości oko­
ło $21,000.

Policjant oświadczył, iż areszto­
wany, 26-letni Charles Cole, jest sp­
rzedawcą w firmie farmaceutycz­
nej, a leki, które oferował były 
próbkami reklamowymi. Próbki te 
można udostępniać tylko lekarzom 
i farmaceutom.

Cole jest także podejrzany o kra­
dzież próbek z firmy w której jest 
zatrudniony.


